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m ram e r à m i À | | 
fieżliwość rozbicia rokowań Ligi. 
BERLIN, “22 sierpnia. „United Telegraph“ donosi z Londynu: 
wanych kołach oficyalnych liczą się z tem, że obrady Rady Ligi narodów zaraz na roczą:ku 
skończą się rozbiciem rokowań. - W tym wypadku Rada zaapelowałaby do całej Ligi, w której 


Wielka Brytania będzie miała siine stanowisko dzięki swym dominiom, które również są w Lidze 
reprezentowane. 


W tutejszych poinformo- 


francya grozi wystąpieniem z bigi. - 


PARYŻ, 21 sierpnia. „Echo de Paris* donosi: Gdyby osąd w sprawie górnośląskiej, który 
'poweżmie Rada Digi, wypadł na niekorzyść interesów Fraucyi, Francya ma możliwość prze- 
szkodzić jego przeprowadzeniu przez wystąpienie z bigi narodów, jak to uczyniła zeszłego roku 
Argentyna. 

WARSZAWA, 22 sierpnia (tel. wł,). Briand oświadczył korespondentowi „Rzeczypospo- 
litej“, że Francya nie uzna arbitrażu Rady Digi narodów, o ile arbitraż len będzie powzięty 
zwykłą większością głosów. Śtatut Ligi przepisuje, że każda. decyzya musi być powzięla jedno- 
myślnie, a zatem Rada Ligi narodów nie zakomunikuje nam (prancyi) swej decyzyi jeżeli ona 
zapadnie większością głosów a nie jednomyślnie. 4 


VÈ +* Fa” 


` O przystąpienie Francyi do małej eutenty. 


PARYŻ, 22 sierpnia. W „Journalu* zamieszcza były minister wojny Lefebre osjry artykuł 
przeciw Anglii, wysuwając równocześnie projekt przyłączenia się Francyi do małej ententy. — 
Jest bardzo ważne — pisze Lefebre — aby Anglia i Francya miały w sob:e wzajem rękojmię 
bezpieczeństwa na wypadek niebezpieczeństwa dla jednego z obu państw, ale w obecnej chwili 
byłoby lepiej, gdyby Francya wraz z Belgią weszły w porozumienie z małą ententą. Taki zwią: 
zek oznaczałby sojusz dwóch stron, które na równi są zagrożone przez Niemcy. 
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Strejk kolejowy w Wielkopolsce, 


Powołanie na ćwiczenia wojskowe kolejarzy. 

WARSZAWA, 22 8. (tel. wł.) Z Poznania |do 1002. 
donoszą: Wszystkie pociągi stanęły. Do strejku| x} POZNAŃ. 22 8, (E. E.) Strejk kolejarzy Dy- 
przyłączyli się pracownicy biurowi. Solidarność |rekcyi poznańskiej rozpoczął się 22 bm. o godz. 
ze strejkiem okazują także pracownicy węzła |6 z rana, Przyjęto wszystkie pociągi, będące w 
gdanskiego. Gdy wojsko zjawiło się na dworcu drodze, przepuszczono zaś jędynie pociąg mię- 
celem objęcia służby, wszyscy delegaci komitetu | qzynarodowy do Berlina. Wszyscy pracownicy, 
strejkowego, obsługujący elektrownię kolejową, |zarówno ruchu jak i warsztatów występują so- 
opuścili pracę na znak protestu. ą : lidarnie. Jak wiadomo strejk proklamowany był 

Wybrano komitet strejkowy międzyzwiązko- przez wszystkie związki zawodowe kolejarzy. 
wy, składający się z 27 członków, dalej wcho- | Posterunki strejkowe pilnują porządku. Kóleja- 
dzi do niego 36 osób z obsługi bagażowej, po|rze oświadczyli gotowość podjęcia pracy pod 
2 osoby z każdej kadry warsztatowej i 600 ko- | warunkiem wypłacenia im natychmiastowej za- 
lejarzy jako, posterunki kolejowe. p 2 liczki na poczet przyszłej podwyżki płac. Wła» 

W sobotę wieczór D. O. G. poznańskie na | dze wojskowe ogłosiły mobilizacyę kilku roczni- 
rozkaz ministerstwa wojny powołało na 14jków kolejowych. Spodziewają się 23 bm. urucho- 
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We Lwowie miesięecznia 155 Mk. z uwslawa 
do demu 195 Hz, na prowineyi "00 Mk, 

za granicą 350 Mk. 

CENA OSLOSZRÍ 
Ogłoszenia miejscowo i zamiejscowe J] wiersz 
nonpareil, 1? Mk. Nadestane £0 Fk. Ne- 
krologia 25 Mk., Na pierwstej kolumnie 
bu Mk., Przed kroniką €0 Mk., „Po kronice 
i komunikaty 50 Mk., Drobna głoszenia za 

każdy wyraz 4 Mk. 
Cała stronica 10,000 Mk., pół stronicy 5,097 
Mk.. cała stronica pierwsza (poi na.łrwkiem) 
50.000 Mk, jedna szpalia na p erwszej stronicy 
16000 Mk, — Paski na kołumnach teksto- 

wych po cenie „Nadesłanego*. 

Ogłoszenia na niedzielę i swięta 050 pros, 
drożej. (Xumary Dziennika Lud. wą antidat. ), 


Adres Red. ifam. Lwów, Sykstaske 21. - Tel, Br. 24, 
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całym cbszarta Polsk: 
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Sprawa aprowizacyi miast, 
Uchwały obszawników. 


Katastrofalna syluwcya drożyZsiana, mosaca 
iw sobie niebezpieczeństwo przew rotów groźnych 
dla sfer posiadających, zdaje się dzialać na 
rozumniejsze | uczciwsze żywioły wśróń prodh- 
centów w tym kieranku, że chcą utorywać gire- 
ge do bezpośredniego wspóldzialsmia konkuren- 
ta z organizacynmi producentów z a nadlo zanie 
rzają do pohamowania żądzy zysków, i Docenia 
się gdy ludiość miast 1 środowisk: przemysło- 
wych ginie w nedzy i rozpacznie walczy 2 pano- 
szącą się lichwą. 

Dowodem zrozumienia katastrofalnej sylua- 
cyi mają być następujące uchwały „Zjednoczenia 
ziemian”, które brzmią: 

„ Zjednoczenie Ziemian Wschodniej Malo- 
polski, rozumiejąc że nagłe wprowadzenie wol- 


szalmvch, 


nego handlu ziemiopiodami bez iależsiegu ze 
siroby czynników kotmpe.enunch przygo.ówania, 
stworzyło bardzo poważna sylnacyę dla szero+ 
kich kót konsumentów i poczuwająć się w lej 
ważnej chwili do spelnienia obowiązku wobec 
Ojczyzny i społeczeństwa postanowiło rożawi- 
nąć energiczną akeyę, mającąsna celu przyczy- 
nienie się zb swej strony do niedopuszczenia 
wyśrubowywania cen zierajlopiodów poza gra- 
wice słuszności przez dostarczenie buzposrdato 
konsumentom ziemiopłodów na czas i pb cenach 
obarlych ma zwrocie producentowi 
kosztów produkcyi i na godziwym zsrobku. 

W Lm celu Walne Zgromadzenie Zjedno- 


czenia Ziemian Wschodniej Małopolski, uchwą- 
łą z dnia 18. sierpnia 1921 r. nalożwlo na wszy- 
stkich swych członków bezwzałędny obowia- 


pek 6dstąpienia do dyspozycyi zarządu Central- 


inego Zjednoczenia Ziemian jako też i zarządów 


jego kół powiatowych i okręgowych połowy 
zboża na sprzedaż przeznaczonego oraz pewien 
procent produkevi kariofli na:sprzedaż przezna- 
„czonych, którego wysokość: niebaweuŃ ogio zoną 
zostanie, po cenach przez sbecyalną komisve 
na każdy vkres dostawy w uwzględnieniu syfu- 
acyi na targu pieniężnym 2 łowarowvin usla- 
nowić się mających. Ceny te za część obowiąz: 
fkową, na oddanie przeznaczoną na miesiąc wrze 
sień 1 październik oznaczone zostaly jak nasię 
puje: i 

Pszenica 6.600 mk. żyto .100,. jęczmień 


dniowe ówiezenia wszystkich zdemobilizowanych | mienia pociągów. Strejkujący n'e zaktócili nigdzi: |;ł-000, groch Viktorya. 6.000 groch zwyczajny 


i bezterminowych urlopowanyzh oficerów i sze- | porządku. 
regowców wojsk kolejowycu z roczników 1885 | 


EWIE ZW: 


krwawe starcia w Poznańskiem. 


WARSZAWA, 22. 8. (Tel. wą.]. Z Poznania |piątek. Podczas demomsiracyj iim starł się Z dą od tych cen lub im równe. 
donoszą o wzinagającem się coraz bardziej wzbu-| Ż”eameryą Która zrobia użytek z broni. Siedtm 
rzeniu wśród lućności wielkopolskiej, które przy-t osób jest zabilych ji amaócie rannych. 
brera niepokojące nozmiary. Podłożem jego jest 
drożyzna. 

Do krwawych, zajść przyszło w Rawiczu w 


Tam policya rozpędziła damonstrantów. 
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5.000, hreczka 4000 proso 2.00 mk. 

Ceny kartofli, kukurydzy i fasoli później 
oznaczone zostaną. 

Ceny powyższe uważane są za maksymalną 
granicę której poł żadnym warunkiem przekriw 
czyć nie wolno, na wypadek, jeżeli ceny targo 
we na gieldzie zbożowej notowane, wyższe hę 


Natomiast w razie, gdyby ceny targowe ze 
szły poniżej cen powyżej podanych, tviko le ceny Õ 


Również do demcnstracyi przyszło w Torumiu.| targowe wyłącznie mieć mają zastosowanie. 


Ma.*symalna ta, wszystkich członków Zje. 
dnoczenia Ziemian bezwzględnie obowiązująca 


2 


granica poza Którą ceny ziemiopłodów wyjść 
nie mogą nie przeszkadza temu, by pojedyn- 
cze powiatowe ugrupowania ziemian, nie mogły 
iw uznaniu ciężkiego położenia materyvalnego pe- 
wnych kół konsumentów, uchwalić oddania im 
ziemiopłodów także i po cenach niższych, co się 
uż w całym szeregu powiatów rzeczywiście 
stało. 

Obowiązkowe ilości zboża winne być dostar- 
czone przez każdego członka Zjednoczenia Zie- 
mian w trzech równych częściach, a to najpóź- 
miej do 1. listopada 1921 r., 1. lutega i 1. kwie- 
tnia 1922 r. przyczem Zjednoczenie Ziemian 
apeluje do wszystkich swych członków, by w 
miarę wykonalności, dostawa całej nawet obo- 
wiązkowej ilości zboża we wcześniejszych ter. 
minach uskutecznioną zosiała. 
| Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian 
wzywa również swą uchwałą wielkich prodn- 
pentów rolnych nie będących «złonkami Zje- 
dnoczenia do współudziału w tej akeyi. 

Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian, 
zwraca się do wszystkich Ziemian z gorącym 
apelem aby całą produkcyę ziemiopłodów na 
sprzedaż przeznaczonych odstępowali zrzesze- 


1 


niam konsumentów wprost, z pominięciem wsze|- 


kiego pośrednictwa. 

| Walne Zgromadzenie Zjednoczenia Ziemian, 
zwraca się do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
ze stanowczem żądaniem zapobieżenia! wszel- 
kimi sposobami zbrodniczemu wywozowi ziemio- 
płodów poza granice państwa polskiego, powo- 
dującemu groźną zwyżkę cen”. ' 

Uchwary powyższe bedą dokumentami do- 
brej woli gdy naprawdę zostaną przeprowadzone, 
będą zaś dowodem perfidyi, gdy tylko pozostaną 
kwistkiem zapisanego papieru. 

Rzeczą zarządów miast i kooperatyw spo- 
żywczych jest wyzyskać tę ofertę a zobaczymy, 
Czy zę ai słów da się wycisnąć mąka i zie- 
mnraki. 

TEn e —— 
REDS YW: r E PROCE AS ANNEN 
Posel polski przy rządzie łotewskim. 

WARSZAWA, 22 sierpnia (tel. wł.). Postem 
polskim przy rządzie łotewskim w miejsce Ka- 
mienieckiego mianowany został Witołd Jodko 
Narkiewicz, b. poseł w Konstantynopolu. Jodko 
ndaje się z początkiem września do Ryg. 
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Strejk metałoweów w Warszawie. 

WARSZAWA, 22 sierpnia (Tel. wł). Na 
skulek interwencyi ministra pracy, Darowskiego 
wypuszczono z więzienia aresztowanych onegdaj 
5 robotników metalowych. Dzisiaj w minister- 
stwie handlu i przemysłu rozpoczęła się konfe- 
rencya w sprawie wszczęcia rokowań dla za- 
żegnania strejku metalowców. Jest nadzieja po- 
myślBego załawienia zatargu 

—+4s e — 

STREJK TRAMWAĀJARZY W WARSZAWIE 

WARSZAWA, 22. 8. (Tel. wh) Dzisiaj wy- 
buchi tu strejk tramwajarzy. Straty miasta wyno- 
szą 4 miliony mk. dziennie. Dzisiaj odbyłą się 
posiedzenie międzyministeryajne dla ołreślenia 
stanowiska rządu w sprawie strejku. Sprawę bę- 
dzie referował minister pracy Darowski. 

WARSZAWA, '22. 8. (EE.j. Strejk tramwaja- 
rzy trwa ^w dalszym ciągu. Pracownicy żądają 
nietyiko podwyżki procentowej w wysokości o- 
kreślonej przez urząd statystyczny w związku ze 
wzrostem drożyzny, ale i wypłacenia 40-proc. 
zapomogi jednorazowej za sierpień. Magistrat na 
podwyżkę się zgadza, nie chce, uwzględnić jed- 
nak żądań co do zapomogi dlatego. że kasy miej- 
skie są puste, Wobec tego strejk prawdopodobnie 
przeciągnie się jeszcze. 

—*+— 
Nowe pretensye sowietów. 

WARSZAWA, 22 sierpnia (tel. wł,). Posel- 

stwo sowieckie nalega na rzą'ł polski, aby po- 


zwolono na wjazd do Polski przedstawicielom 
tagranicznych misyi sowieckich. 


„DZIENNIK EUC O WE 
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PREMIER 
dzis, wytoratc 23 bm. 
w Marysience i Koperniku 


! Główną rolę kreuje światowej sławy 


Sprawa irlandzka 

i LONDYN. 21. sierpnia W. Izbie gmin oświad- 
czył lord Curzon, iż rząd zaofiarawał Irlandyi, 
teo wogóle można bylo zaoliarować bez narażenia 
;bezpieczenstwa państwa, suwerenności korony 
i jedności brytyjskiego imperyum. Kraj jesl prze- 
ciwny zupełnemu odlączeniu się irlandyt. Zas 
| dsp rząd nie mógłby się na to zgodzić, ponieważ 
klo wywaiatohy wojnę domową w Irlandyt i gos* 
podurczą rune. r 

Kola póloficvalne głoszą, ża jeżeli rokowania 
w lrliandczykami się rozbiją. rząd będzie zmu_ 
f.szony do nieprzyjacielskich kroków wzgledem 
/irlandyj i ta w sposób tak zdecydowany, ja- 
kiego dotyphczas nigdy jeszcze nie stosowano 
Ido Iriandyj. 
SEC E 2 ROEE SEAT ZOT SECZYYTOE UI OT 


LIKWIDACYA OBOZÓW WOJSKOWYCH. 

WARSZAWĄ. (E. KL.) 22. sierpnia. Z pole- 
qenia wladz wojskowych przystąpiono do likwi- 
dacyi niektórych obozów jeńców i internowa- 
nych. Beda skasowane obozy w Płocku, Wadowi- 
cach, Toruniu, Rożanach i Pikulicach. 

== 
PRZED PODPISANIEM UMOWY POLSKO. 
) GDAŃSKIEJ. 

WARSZAWĄ. (E. E) 22. sierpnia. W tym tyn 
todniu będzie prawdopodobnie podpisana umo- 
wą pdlsko- gdańska. W tym celu przybyć ma do 
„Warszawy gen. Hacking. Imieniem w. m, Gdań- 
kka podpisze umowę prezyd. Sahn, który w tych 
dniach zjedzie do stolicy. Akt podpisu odbę- 
dzie się ureczyście. ( 
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WARSZAWA (WOBEC KLĘSKI MIESZKANIOWEJ 

WARSZAWA, 22. 8. (Pat.f. Wobec dotkliwie 
dającej się odczuwać kięsMi mieszkaniowej wypra- 
cował magistrat m. Warszawy program prac na 
czas najbliższy. Program ten przewiduje na razie 
przy współudziale magistratu r kapitałów pry- 
watnych jak również przy pomocy ministerstwa 
robót publ. masową budowę domów rodzinnych. 
O ile nie zajdą nadzwyczajne okoliczności, już 
z wiosną roku przyszłego będą setki domów do 
zamieszkania. 


wał —+0— 


CUKROWNIE W POLSCE. 


WARSZAWA. (Pat) 22. sierpnia. „Gazeta 
Warszawska“ podaje, że na 88 cukrowni znaj- 
rtujących się w Polsce czynnych jest obecnie już 
68. 4 lego przypada na b. kongresówkę 54 w 
iem nieczynnych 14, na b. Kresy wschodnie 5 
u których czynna jest lylko jedna, na Mało- 
polske 2, na Śląsk cieszyński jednes Produk- 
cya Gukru w roku zeszłym wynosiła w Polsce 
z górą 30.proc. wytwórczości przedwojennej. 

— ent — 
FIASCO ARMII OCHOTNICZEJ W BUŁ- 
GARYL 


SOFIA. (Pat) 22 sierpnia. Pomimo wysił- 
ków rządu ochotunzy do armii ochotniczej nie 
zgłaszają się, tak? że niebawem banki, więzie- 
mia, składy amunicyl 1 granice państwa pozosta- 
jun bez obrony. Dziś odbędą się zehramia publi. 
czne zorganizowane przez deputowanych, któ- 
rzy w swoich przemówieniach wyjaśniać będą 
zgromadzonym konieczność utworzenia armii o- 
chotniczej. 


EW 
' Wojska koalicyjne na Sląsk. 
PARYŻ, 22 sierpnia (Pat.), Rządy francuski, 
angielski i włoski postanowiły zgodnie wysłać 
na G. Śląsk posiłki w sile po 2 bataliony ze 
strony każdego mocarstwa. ! 
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na ostrzu miecza: 


Rząd nie cofnie się przed żadnymi środkami. 
które okażą się konieczne, 'aby nie dopuścić 
do oderwania się istotnej części brytyjskich wysp. 

Rząd stoi i pada tem, co ofiarował. De- 
ryzya co do dalszego rozwoju wypadku, jest obe- 
gnie po stronie Trlandvi. 

PARYŻ. 22. sierpnia. „Eeho de Paris“ do- 
nosi, że coraz większego prawdopodohieństwa 
paczyna nabierać pogłoska, że rząd angielski 
bez względu na wynik rokowań z przedstawie 
celami [rlandyi zamierza zaapelować do opinii 
kraju, rozwiązać obecny parłament i zarządzić 
nowe wybory. 


z 
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Namiestnictwo przestaje istnieć, 
Województwa wchadzą w życie. 


Generalny delegat rządu wystosował do pod-| 
ległych sobie Władz i Urzędów następujący ko- 
munikat.: 

Stosownie do ustawy z 3. grudnia 1920 Dz. 
ust. Rz. p. Nr. 117, poz. 768 i w myśl rozporzą” 
dzenia rady ministrów z 17. maja 1921 Dz. Va 
R. P. Nr 46, poz, 282 przestajć istnieć fwowskie 
Namiestnictwo z dniem 1 września 1924, a w je- 
go miejsce wchodzą w życie'jako władze admini- 
stracyjno- polilyczne II. instancyi na terenie Ma- 
lopolski Urzędy wojewódzkie w Krakowie, Lwo- 
wie Tarnopolu i Stanisłąwowie, których zakres 
teryloryalny i rzeczawy określają szczegółowo 
przepisy cytowanej na wsiępie ustawy, tudzićż 
rozporzadzenia Rady ministrów z dmia 14. man 
ca 1BileDz Rae, Nr. ALI poz. 2688 

Reorganizacya powyższa, która zresztą w 
niezem nie dotyka dolychczasowej organizacyi i 
fotychczasowego zakresu dzialania politycznych 
władz powiatowych, tudzież obowiązującego w 
postępowaniu administracyjnem toku insthnevi 
pociąga za sobą ten skutek, że z dniem powyż 
pznaczonym gaśnie kompstencya Namiestnictwa 
i władza Generalnego Delegata Rzadu a fumkcva 
władzy politycznej IL. insiancyi przechodzą na 
urzędy wojewódzkie i postawionych na ich czele 
wojewodów. a 

/Tem samem jednolity dotychczas obszar ad- 
ministracvjny Malopolski rozpada się na cztery 
odrębne obszary każdy z własnym bezpośrednio 
od władz centralnych zależnym aparatem admi- 
mistracyjnym. i 

Ponieważ przewiezienie aktów, inwentarza i 
urządzenia biurowego do siedzib nowo kreowa" 
nych urzędów wojewódzkich, dalej przesiedle- 
nic się urzędników przydziełonych do służby 
w tych urzędach, wreszcie uporządkowanie na 
miejscu calego materyału potrzebnego dla wpro. 
'wądzenia w ruch aparatu urzędów wojewódzkich, 
będzie wymagać pewnego czasu, przeto połecam 
P. I. aby w tym przejściowym okresie f. j. od 
dnia 24. sięrpnia do dnia 3. września wstrzymał 
się z przedkładaniem mniej pilnych spraw i 
relacyi a ograniczył się jedynie do przedkłada- 
mia spraw nie cierpiących zwłoki w szczegól 
ności takich, które wymagają natychmiastowega 
rozstrzygnięcia, 

Sprawy odnoszące się do zasiłków wojsko” 
wych i sprawy fundacyjne. będą aż do dalszego 
odmiennego zarządzenia załatwiane dla całej Mas 
lopolski przez województwo lwowskie, wobec 
czego dotychczasowa organizacya Krajowej Ko- 
misyi zasiłkowej I Departamentu fundacYjnego 
INamiestniciwa tak pod względem rzeczowy jak 
i terytorvalnym nie ulegnie żadnej zmianie. 

Generalny Deiegat Rządu: Gałecki, w. 
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dramat z życia arystokracyi w 5 aktąch 
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W „Prawdzie'', bolszewickiej z 


„DZIENNIK LUDOWY* 


rawie śląskiej. 


miesiąca | ców i sklepikarzy, ciż sami gorący patryoci nie- 


czerwca umieścił komunista polski, Marchłew= | mieccy zaczęli gwałtownie przyznawać się do 


ski, artykuł o Górnym Śląsku, odbiegający tonem 
a treścią od innych artykułów prasy komunistycza 
nej. Marchlewski daje z początku zarys 'histofyi 
Śląska j stwierdza, że „ziemia śląska była za- 
mieszkiwana przez ludność słowiańsko-lechicką, 
że wieki trwające panowanie Niemców zdołało 
zgermanizować arystokracyę feudalną, oraz pra- 
wie caie mieszczaństwo, polskiemi tylko zostały 
masy ludowe Śląska Górnego i Cieszyńskiego. 
Wszystkie wysiłki w celu zniemczenia ludności 
olskiej, gorąco popierane przez duchowieństwo 
katolickie — spełzły na niczem, większość wło- 
Ścian i robotników górnośląskich do dziś mówi 
po polsku i uważa się za Polaków., Wytworzyła. 
się sytuacya następująca na G. Śląsku, zwłasz- 
cza w okręgach wschodnich. — Większość prze- 
ważającą stnaowią Polacy (do 80 proc.) Lecz 
pa karku polskiego włościanina i robotnika cięż- 
ką łapę trzyma obszarnik i kapitalista nie- 
miecki '. 
' Następnie Marchlewski opisuje rozwój prze- 
mysłu na Śląsku i dochodzi do wniosku, że 
„przemysł jest niezaprzeczalnie niemiecki '*. Nie- 
tylko dlatego, że okręgi te należą do Niemiec, ale 
też dlatego, że cały przemysł jest własnością 
niemieckich kapitalistów. Jedynie robotnicy — 
to Polacy! Są oczywiście i niemieccy robotnicy; 
z wyższeini kwalifikacyami robotników sprowa- 
dzano z zachodu — z Westfalii: Lecz procent 
robotników niemieckich wynosi 15 na 100. 
Cechą  charakterystyczną tego przemysłu 
jest fakt, że przedsiębiorcami są arystokraci — 
książęta Hohenlohe, Henckel von Donnersmark, 
Pless, Ratibor i inni drobniejsi dygnitarze” Pan 
nowie ci równocześnie są posiadaczami wiel- 
kich latyfundyów, gdzie w pocie czoła pracuje 
chłop i wyrobnik polski. | 
Należy zauważyć następujące bardzo ważne 
zjawisko. Jak już powiedziano, mieszczaństwo 
już od dawna uległo zniemczeniu. Lecz równo- 
cześnie z rozwojem przemysłu zaszła znaczna 
zmiana. Dawniej „najdrobniejszy kramikarz usi- 
łowa! zatrzeć swoje pochodzenie polskie i pra- 
gnal być uznanym za Niemca. Lecz kiedy prze- 
mysł ściągać zaczął ze wsi robotników polskich, 
nie znających języka niemieckiego i robotnik 
polski slał się najważniejszy 
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Sacro Gafino 


Opowiadanie historyczne 


przez. 


antee EK 


Alfreda Meissnera. 
(Przekład Felicyi Nossig.) 
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Potem odezwał się przełożony gminy: 
— „lllustrissimo — aby powiedzieć dużo, 
bardzo dużo — dziesięć tysięcy dukatów!“ 


— „I to się nazywa wdzięczność wobec re- 
publiki?" — zawołał Turbini z udanem obu- 
-rzeniem. 


— „To byłoby najpodlejszem sknerstwem'*, 
— sekundował Durazzo, — a nadto prawdziwem 
pohańbieniem tej świętej czary”. 

Żydzi, którzy powiedzieli ostateczną sumę, 
aa którą byli zdecydowani, nie mieli zamiam 
iodać ani dukata. 

— „Nie mamy więcej! Nie posiadamy wię- 
cej" — zawołał Joachim. — „Gdybyśmy mieli, 
powierzylibyśmy wysokiej republice nawet mi- 
lony *. 

— „Na honor,.w głowie mi się mąci“, — 
wtrącił otyły Szymon — „gdy pomyślę, skad 
mam wziąć moją część tej sumy, którą Signoria 
tak niełaskawie odrzuca“. 7 

— „Musicie wydobyć więcej!* — zawołał 
nieubłagany Turbini. — „Znacznie więcej! Ma- 
øie ukryte Źródła, macie przez stosunki swoje 
więcej kredytu, niż caiy senat genueński':. 


m odbiorcą kup | 


Sto tysięcy dukatów musicie złożyć! | trzech nieszczęśliwych. 


swej polskości. Czegoż nie uczyni mieszczanin 
dla zarobku? Wi ten sposób mieszczaństwo po- 
dzieliło się na dwie wrogie grupy: inżynierowi?, 
technicy, służba w większych  przedsiębiorst- 
wach przemysłowych — są to przeważnie Niem. 
cy; wśród przemysłowców drobniejszych, leka- 
rzy, adwokatów, rzemieślników i t. d. spotykamy 
przedsiaąwicieli jak jednej tak i drugiej narodo- 
wości. I jedynie dlatego kraj ten jest niemieckim, 
że niemiecki obszarnik kapitalista w sposób nie- 
ludzki wyzyskuje włościanina polskiego". 
Omawiając dalej postępowanie Ententy 
wobec Śląska, Marchlewski słusznie zarzuca jej, 
że „nie zdecydowano się na przyznanie Polsce 
Górnego Śląska, gdzie bezsprzecznie przeważa 
element polski, lecz gdzie panują Donnersmar- 
kowie, Hohenlohowie, rodziny Pless, Ratiber“, 
że „plebiscyt nie może być isiotnem wyrażeniem 
woli ludności". Zależność ekonomiczna przeja. 
wia się podczas każdego głosowania, zasadza- 
jacego się na najdalej nawet idących podstawach 
demokratycznych, w danym. wypadku najważ. 
niejszym czynnikiem były wpływy niemieckich 
przemysłowców i kapitalistów i specyalnie 
jaskrawo zarysowywała się ta zależność ekono- 
niczna'. 
Marchlewski stwierdza, że, „robotnicy fa- 
bryczni gremialnie opowiedzieli się za Polską". 
Że Marchlewski usiłuje w końcu rehabilito- 
wać komunistów śląskich, twierdząc, że oni gło- 
sowali za jakimś „komunistycznym Śląskiem". 
podczas gdy wiadomo, że głosowali za Niem- 
cami, że za jedyne wyjście z położerka obecnego 
uważa rewolucyę — roŻumie się samo przez się. 
Ale głos Marchlewskiego jest policzkiem dla 
wszystkich jego towarzyszy niemieckich, fran- 
cuskich i in., którzy bez osłony stają po stronie 
kapitalistów niemieckich, i nie dostrzegają wca- 
le obecności proletaryatu polskiego na Śląsku, 
jest policzkiem,dla rządu sowieckiego, który ty. 
lekroć stawał w obronie niemieckiego Śląska. 
Głos Marchlewskiego jest też policzkiem dla 
komunistów dziatających na naszym terenię, 
którzy wyjewali kubly oszczerstw na P. R. S. 
za jej działalność śląską, 


-946— 


— zawołał Durazzo. — „Żaden Bóg was od tego 
nie uchroni!“ 
— „To niemożliwe, to byłoby wprost strasz- 
nel“ -~ biadał Jeremiasz. — „Biedni my żydzi! 
Zlitajcie się nad nami!“ 

— „Tobym już raczej”; — krzyknął Szy- 
mon Rubin z przesadnym afektam, — „uchylił 
Szota przed „świętym (raalem'', zanim bym tyle 
zapłacii! Bytbym prędzej skłonny zaprzeć się 
Wiary moich ojców i zostać chrześcijaninem! 
Mam zapłacić sumę, której nigdy w życiu nie 
widziałem, a tem mniej nie posiadałem? Krew, 
która wpłynęla do tej czary była już tysiąckrot- 
nie na uaszym nieszczęsnym rodzie pomszczona 
— i jeżeli wszyscy panowie pozostaną przy 
swem nieludzkiem żądaniu, to krew dziś jeszcze 
ponownie popłynie. 

Opat, który dotychczas stał przy stoliku jako 
milczący orędownik „Świętego Graala“, pił emó- 
wil teraż, ponieważ uważał, że w komedyi; którą 
odgrywali, padło jego hasło. Zwrócony do Tur- 
biniego rzekł z uroczystą powagą. 

— Panie Radco, kościół może się dla wyż- 
szych względów zdecydować do zastawienia tej 
przeświętej relikwi, lecz nie ścierpi nigdy, aby 
ja zhańbiono. A to się stało, a nawet coś gorsze. 
go jeszcze. Padły tu słowa które poniżają insty. 
tucyę kościelną, najstraszniejsze bluźnierstwa 
padły z ust nieczystych. Żyd Szymon popolnił tę 
zbrodnię a obaj towarzysze jego milczącem po- 
twierdzeniem slali się współwinni! Kladę swoje 
veto przeciw toczącemu się przetargowi! Sacro 
Catino nie może już być zastawiony, jakiekol- 
«wiekby stąd chwilowo dla interesów" republiki 
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szczeine zamknięcie granicy 

wschodniej. 

WARSZAWĄ. (Pat) 22. sierpnia. Dowód- 
ca batalipnów celnych Rzplitej polskij p. gen. 
Linda w rozmowie z współpracownikiem „Rze- 
czypospolitej'* udzielił następujących informacyi; 

Przedewszystkien: zarządzono, hy oddziały 
wartownicze zostały, podwojone co do liczby, 
następnie wzmocniono je należycie znaczną licz- 
ba kawalervi a pozatem wydano rozkaz zmobi_ 
lizowania odpowiednich kadr zarówno pieszych 
jak i konnych, które obstawią naszą drugą stre_ 
fẹ, granicy. Oprócz tego ustanowiono specyalne 
punkty przejściowe i kontrolne, gdzie można 
granicę przekroczyć. Przekroczenie granicy z 
pominięciem tych punktów jest surowo zakazane 
à utrudnione. Na mocy zarządzenia ministerstwa 
spraw wojskowych wszystkie bataliony celne zo- 
stały oddane pod władzę minisierstwa skarbu. 
Bataliony te są zorganizowane na sposób ści- 
śle wojskowy Każdy batalion celny zajmuje wy- 
znaczony odcinek. Ten odcinek batalion dzieli 
znowu na odcinki kompanijne i płutonowe, plu- 
tony zaś wyznaczają warty i posterunki oraz 
kontrole konną I pieszą. Ilość osób przechodzą- 
cych granicę potajemnie jes* dość duża. Dotych- 
czas taktyczme trudno to było skontrolować, lecz 
obecnie kontrola będzie silnie wzmocniona. 
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Polska liczy 664 tys, zrzeszonych 


Spożywców. a 

Związki spożywców uzyskały, jak wiadomo 
od rządu 500 milionów mk. kredytu na zakup 
zboża. Przy rozdziale kredytu tego brano pod 
uwagę liczebność grup związków spożywców. 

Liczą one: Warszawski Związek Stow. spor 
żywców 287 tys. członków, Centrala kooperatyw 
kolejowych 125 tys. członków, Związek robotni- 
czych stow. spoż. (socyalistycznych) 117 tys. 
czlonków, Związek  kooperatyw robotników 
chrześcijańskich 25 tys. członków, Centrala koo- 
peratyw lwowskich 30 tys., Centrala koopera- 
tyw poznańskich 80 tys. członków. 
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TWOI. DORA SEAE SOTEER 
Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 


HUN 
" 

„  — Nierozważni ludzie! — szepnął Turbivi 

z udanem przerażeniem i współczuciem, zwru- 


cając się do żydów. — Mnie sprawiliście naj- 
większy kłopot, sobie zgolowaliście zgubę! 
Ja i Joachim jesteśmy niewinni! — za- 


„wołał Jeremiasz, prawie nieprzytomny ze stra- 
chu i trwogi, Szymon Rubin zaś pełen skruchy 
za słowa, które mu się w namiętności -wyrwatv. 
bił się pięściąęw czoło. — Adłe i Szymon nie po- 
wiedzial tego ze złości, tylko z szaleństwa i 
głupoty. To čzłowiek gwałtowny, to furyall 
Przy każdej, najmniejszej sposobności krew mu 
uderza do głowy. Raz nawet podczas sprzeczki 
chciał mnie, najlepszego swego przyjaciela, 
uderzyć. To chorobliwy stan, i cały jego wyglad 
wskazuje na to, że może lada dzień uledz ała- 
kowi apopleksyi. | 

Stary Joachim, który dotychczas stał, jak 
przytłoczony ciosem, opanował się powołń i za- 
bral głos, ażeby skuteczniejszymi środkami, niż 
usprawiedliwieniem, zażegnać burzę. 

— Wysocy, szlachetni panowie!! — za- 
«wołał -)- nie pozwólcie, by przez nierozsądna 
popędiiwość jednego człowieka, dwóch niewin- 
nych cierpiało. Głupie były słowa, które zekł 
Szymon, lecz nie złośliwe. Aby okazać nasz 
majgiębszy żal, ołiarujemy jeszcze dziesięć tve 
sięcy dukatów, jeżeli tym sposobem możnaby 
zatrzeć całe to zajście. 

— Dziesięć tysięcy dukatów, — powiedział 
Jeremiasz, a Szymon wybełkotał swoją zgodę 
urywanymi wyrazami, poczem oparł się o ścianę 
bliski omdienia. 


wynikły konsekwencye. Święty Trybunał inkwi. CAS 
zycyi rozstrzygnie o iem, co się ma stać dalej!; - -400 — -4 
Słowo: „inkwizycya' padło jak grom =. f z 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 23 sierpnia 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


We wtorek 23 b. m. „Romantyczni* Rostanda. 

W środę 24 b. m. „Aida“. Goscinny występ Jana 
Majerskiego, artysty oper zagranięć ych. A 

W czwartek 25 b. m. „Rigoletto“. Gościnny występ 
A. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich. 

W piątek 26 b. m. „Dziewczyna z Holandyi*, ope- 
retka Ka'mana. Premierą 

W sobote 27 b. m. „Dziewczyna z Holandyi*. 

z . A ę 
Po każdem przedstawisniu wieczornem czekają 


wozy tramwajewe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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TOW. JAN KOZAKIEWICZ WE LWOWIE. 
Były poseł do wiedeńskiego pariamentu, wybrany 
przez pnoletaryat lwowski z V. kuryli tow. Jan 
Kozakiewicz po długiej tułaczce z ziemi amery- j 
kańskiej wrócił do Lwowa. 

Dwadzieścia jeden lat dzieli tow. Kozakie- 
wicza od orgamizacyi lwowskiej a jednak w żw- 
wej pamięci chowa robotnik lwowski charakte- 
rystyczną postać bojownika za sprawę proleta- 


mierzą na stałe zamieszkąć we Lwowie, będzie- 
my więc mieli sposobność poznać jego spostrze- 
żenia i Goenę wielkiej różnicy, jaka zaszła w roz. 
woju naszej partyi. 

W nadziei, że pracą swoją służyć będzie na- 
dal partyi, witamy Go serdecznie. 

Z TEATRU. Dyrekcya teatru. korzystając’ z 
przyjazdu znakomitego tenora oper zagranieznych 
p. Jana Majerskiego, zaprosiia słynnego dziś ar- 
łystę na gościnne występy. Jedyny gościnny wy- 
stęp w tym tygodniu odbędzie się w „Aidzie* 
w środę 24 bm. P. Majerski jest pierwszym teno. 
ren opery w Paryżu. śpiewa! również z dużem 
powodzeniem w Londynie. Lwów jest miastem 
rodzinnem tego wszechświatowego śpiewaka. — 
W środowem przedstawieniu „Aidy* wystąpi po 
raz pierwszy pozyskana dla opery lwowskiej p. 
Józefina Zacharska, której sapran dramatyczny 
zyskał na sile i barwie. W ubiegłym sezonie p. 
Zacharska występowała w Poznaniu, ciesząc sie 
zasłużoneńq powodzeniem. 

We czwartek pierwszy gościnny występ 
znakęmitego rasyjskiego tenora opery petersbur- 
skiej i moskiewskiej Aleksandra Wesołowskiego, 
który odśpiewa partyę księcia w „Rigolecis". We- 
saławski jest słynnym rosyjskim śpiewakiem. któ- 
ry obecnie wyjeżdża na występy do Ameryki. 
Wielbieiele głosów będą mieli prawdziwą ucztę 
artystyczną. Dyrekcya dokłada starań celem po- 
zyskania p. Wesołowskiego ną dalsze wysiępy 
w naszej operze. 

Świetna operetka „Dziewczyna z Holandyi* 
Kaimana ukaże się w nawej szacie dekoracyjnej 
w piątek 26 bm. Dekorącya pendzia Bąlka 
lityńskiego. reżyseruje Kuligowski, dyryguje Woj. 
narowicz. Piękna muzyka i libretto rokują duże 
powodzenie. Świetna gra artystów zapewni sze- 
reg wieczorów przy wysprzedanej widowni. 


W dramacie dobiegają końca próby z „Kobie-! zbadaniem stanu 


ty bez skazy“ Zapolskiej, którą to sztuka abeenie 
nie schodzi z afisza w Wiedniu. „Kobieta hez 
skazy” we Lyowie nie była graną; w Krakowie 
mieszyła się wielkiem powodzeniem i szła kilka- 
dziesiąt razy z rzędu. Reżyseryę: prowadzi na 
życzenie autorki dyr. Czarqowski który sztuką 


tą otworzył pierwszy sezon „Bagateli* w Kra-, 


kawie. 1 a 
KURS PISARZY GMINNYCH adbędzie się we 
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| wszędzie, gdzie tylko zachodzi jej nagła potrzeba. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z WALK © MIESZKANIA. W Nr. 197 „Dzien- 
nika ludowego * z unia 20 sierpnia br. p. t. „Nad- 
użycia kamieniczników'** okazała się notatka nie- 
zgodna z prawdą. 

Nieprawdą jest, jakoby pani Chaderowa, za- 
mieszkała przy ul. Murarskiej l. 21, odstąpiła 
mieszkanie swe za 75.000 marek. albowiem jako 
urzędnik państwowy pobieram miesięczną pensyę 
w wysokości 11.700 marek, z której to pensyi mam 
utrzymać żonę i dziecko, — a mie trudniąc się 
ani paskiem, ani iniemi nieuczciwerd wqekular 
cyami — nie byłbym w możności złożyć taką su- 
mę, o jakisj wspomina technik Biliński. 

Dalej nieprawdą jest, jakoby pani Chaderowa 
rozbiła drzwi od jego pomieszkania, i wprowa- 
dziła do niego gwałtem rozdzinę złożoną z 5 
osób, natomiast prawdą jest, że podpisany spro- 
wadził się wraz z żoną i dzieckiem do kuchni 
ipani Chaderowej i wcałe mieszkania Bilińskiego 
lnie zajmowaj, czekając na reżolucyę urzędu kwa- 
terunkowego Magistratu miasta Lwowa. W końcu 
prawdą jest, że podpisanemu zarekwirował Mar 
gistrat król. stot. miasta Lwowa mieszkanie pani 
Chaderowej aktem L. M. 69801/21/IV. al, z pole- 


„ceniem spruwxi-inia się do tego mieszkania. nie 


[uznając wcale sublokatora Bilińskiego, który na- 


wiasem mówiąc, sprowadza sobie współkolegów 
i ci wysypiają sie na rze- 
ezach podpisanego. 

Powyższe sprostowanie zechce Szanowna Re- 
dakcyą umieścić w najbliższym numerze poczyt- 
nego pisma, by dać należytą odprawę temu, który 
przez tendencyjne informowanie Szanownej Re- 
dakcyi w błąd ją wprowadził. — Saturnin Groll 
st. oficyał poczt i -telegrafów. 

DOŻYWIANIE DZIECI UCHODŻCÓW. Amery- 
kański Wydział ratunķo i Polsko - amerykań- 
Iski Komitet pomocy dzieciom, niezależnie od pro- 
wadzenia swej stałej akcyi śpieszą z pomocą 


eń- 


l 


Po zorganizowaniu się Komitetu pomocy da j 
leów i uchodźców (przy sejmie), PAKPD zgłosi 


|swój udział w jego pracach, uruchomiając spe- 
i 


cyalne kuchnie w czterech punktach etapowych 
dla uchodźców: w Baranowiczach, Równem, Brze- 
ściy lit. 1 Korcu, W dwóch piefwszych kucha 
czynne-są już od 30 kwietnia. W punktach tyciń, 
które funkcyonują niezależnie Ad, stałych kuchen 


PAKPD, znajdujących się w tych miejscowościach, 
ldożywia się tylko dziaci uchodźców. W Barano“ 


'wiczach ckoło 3000 dzieci dziennie, w Brześciu 
okoła 800 dzieri, w Równem około 400. Poza tem 
PAKPD wydał instrukcyę ďa wszystkich inspekl- 
tIarow na catym terenie rzeczypospo.ftej. dżeby 
dzieci uchodźców były otaczane specya'ną opieką. 

HOWORKA UZNANY ZA OBŁĄKANEGO. Pi- 
sma krakowskie *ionoszą. Že rozprawa przeciw 
| akademikowi Howoręe, który w uniwersytecie po- 
strzejijł medyka pądpor. Wolberga, nig ibędzie 
się. Akt oskarżenia został cofnięty  1*równocze- 
śnie wstrzymano postępowania karne. Powodem 


psychiatrów, którzy uzna floworkę za chorego 


umysłowo, a zalem za czyny swoje nieddpowie-, 


Aziamego. 

Pp. psychiatrzy powinniby z kolei zająć stę 
umystówego bezpośredniego 
sprawcy krwawej awantury aa krakowskim umi- 
wersylelie, posta ks. Lutosławskiego. Aczkolwiek 
nie wątpimy, że orzeczenie wypadichy podobnie 
jak w sprawie tlowarki. to jednak nie ma na- 
uziej, aby „śiziałalności* jezuickiego fanatyka w 
sutannie został kres położony. 

CZYJE PIENIĄDZE? Sędzia apelacyjny WŁ. 
Mierzwiński znalazł na Placu powystawowym 
12760 mN., które zdeponował na policyi. 


Lwowie staraniem Tymezasowego Wydziału Sa.| ŚLEDZTWO W SPRAWIE OSZUSTWA. Sę- 
rmzorządowego. Termin otwarcia naznaczono na 1, dzia śledczy Słowikowski wypuścił z więzienia 
naździernika b. r. Inwalidzi wojskowi, którzy o- adwokata drą Ludwika Rabnera, a zatrzymano w 
każą chęć odbycia tego kursu, mogą być ną czas areszcie śledczym adwokątą dr. Mich. Zadere- 
pobytu we Lwowie przyjęci do szkoły inwalidów ,ckiego i pośrednika Erba. Śledztwo w tej spra- 
wojen. (ul. Kleparowska 27). gdzie otrzymają u-. wie, o wydostawanie depozytów sądowyck, toczy 
trzymanie, mieszkanie, tudzież pomoc ubraniową się dalej. W sprawie tej interweniowała w sa- 
i środki nomocy naukowej. Do podań ' dołączyć dzie oficyalnie Izba adwokacka. 

nalezy: l; inmetrykę. 2) ostatnie świadewiwo \ 
solne, 3) swiadectwo moralności, 4) własnoręcz- r 
y aa a i TA że 4 WE CZWARTEK O GODZINIE 7 BANG 
dotąd zajmował i gdzie pozostawał, Wszystkie OTW 

dokumenty zastąpić może odpowiedni zaświad- NA ŻÓŁKIEWSKIEM OBOK RAMPY KOLEJOWEJ 
czenie Ekspozytury Sekcyi Opieki. Kurs potrwa RÓWNOCZEŚNIE ODDZIAŁY DLA PAŃ I PANÓW. 
3 miesiące. Liczka kandydatów jest ograniczona. | + 


- 


i 
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Komunikaty. 

x DEPUTATY DLA CIĘŻKO PRACUJA- 
CYCH. Zgodnie z uchwalą sejmową zaległości 
deputatowe dla ciężko pracujących maja być 
phkeenie wyrówane. Ministeryum aprowizacył Wy- 
daje zaległości w cukrze, mące, kaszy lub ryżu 
wszysikim ciężko pracującym robotnikom, któ- 
rzy zgłaszają się przez kooperatywy, urzędy 
aprowizacyjnę i t. p. z odpowiednimi poświad- 
czeniami. Warszawa i Kraków już otrzymują. 
Idzie więc o to, by także Organizacye prowincyo. 
nalne spowodowały swoich członków i człon- 
„ków klasowych związków zawodowych do zgła- 
szania się po zaległości najpóżniej do dnia 15, 
| września. 

Zgłaszać się należy do Ministeryum aprowi- 
zacyi przez istniejące w danej miejscowości orga- 
nizacye tprowizacyjne; poświadczenia mają Zí- 
wierać wykazy, jakie są zaległość! I za jaki czas. 

Kopie wykazów prosiiny przesyłać na ręce 
tow. Tomasza Arciszewskiego (Warszawa Sejm), 
albo tow. Emila Bobrowskiego (Araków, Duna- 
jewskiego 5). Pożądanem jest, by towarzysze ma- 
topołscy nadestali je tow. Bobrowskiemu, a tow 
z innych dzielnic tow. Arciszewskiemu. 

x DLA WPTISUJĄCYCH SIĘ NA POLITECII- 
NIKE LWOWSKA kurs przygofowawczy dó 
egzaminu kwalifikacyjnego (wstępnego) urza- 
dzony staraniem Bratniej Pomocy Słuch. Poli- 

| techniki Lwowskiej rozpoczyna się z dniem 1-go 
września l». r. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat Tow. Brat. 
niej Pomoey Słuch. Politechniki Lwowski j co- 
dziennie od godz. 12—13. EA. 


OFICEROWIE I SZEREGOÓWI BYŁEGO 205 
OCHOTNICZEGO PUŁKU ART. POL. Niżej wy- 
mienieni oficerowie i szeregowi” byłego 205 p. 
ia. p. zostali odznaczeni „Krzyżem walecznych”* 
i mogą je odebrać w Dowództwie 5 lw. Brygady 
f Artyleryi, Lwów, ul. Grodecka, koszary gen. Bema 
JI. piętro codziennie od godz. 9—15. 

mir. dr. Arnold Jan 

kpt. dr. Matkowski Andrzej, 

kpt. Dyszkiewicz Władysław. 

por. inż. Gumowski Józef;" 
ppor. Borowiec Bronistaw, 
ppor. Szymkiewicz Bolesław, 
ppor. Bensdori Alfred 

ogniom, Wayta Romen, 

ogmiom. Zacharyasiewicz Teofil, 

ogniom. Zachorski Antoni 

plut. Fłaszyński Kazimierz, 

plut. Bober Kazimierz. 

kapr. Ignarowicz Kazimierz, 

kapr. Czartoryski Stanisław, 

bomb. Gerzański Mieczysław, 
kan. Parobek Józef. 


X POWSZECHNY ZWIĄZEK POL. ARTY- 
W, - PLASTYKÓW. WE LWOWIE na zebra- 


e 


|sro 


i Po. tego zarządzenia władz sądowych było orzeczenie niu, odbytem w dniu 17 bm., utworzył z pośród 


swoich członków komitet wystawowy Sztuki i 
Przemysłu artystycznego w czasie „Targów 
Wschodnich. W sprawach tej wystawy udziela 
się informacyi i przyjmuje zgłoszenia codziennie 
między 12 a 1 w poł w domu Związki ul. 
, Wronowskich 4. i 


X ZWIĄZEK WSPÓŁPRACOWNIKÓW FO- 
TOGRAFICZNYCH WE LWOWIE urządza w so 
botę dnia 27 sierpnia b. r. w sali Dọmu Narodne- 
go“ przy ul. Rutowskiego 

WIELKI WIECZÓR TANECZNY 
połączony ze zdjęciami" fotograficznemi, konkur- 
sem piękności i brzydoty i różnemi innemi :i-- 
spodziankami. Początek o godz. 8 wieczarem. — 
Bilety i zaproszenia wcześniej do nabycia w lo 
kału organizacyi, Ormiańska 2, I. p. codziennie 
| między 7—8 wieczorem. 


KLĘSKA HISZPANÓW W WALCE 7 P w. 
STAŃCAMI. 

PARYŻ. (Pat.) 22. sierpnia. Wedle informa, 
£yi z Madrytu siraty hiszpańskie pod Melilla 
w walce z szczepami ufrykańskiemi WYnoszą 
nie licząc zaginionych, 14.112 zabitych i ran- 
nych. Ponadto stracili Hiszpanie 144 armat, 383 
aná maszynowych i 20.000 karabinów. 


oa amn 


j 
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L działalności kolonii 

* 
staraniem Tow. „Dzieci na wieś” zusiały w tych 
dniach częściowo zwiniew. Przez powien czas 


Kolonie i półkolonie dla dzieci, urządzane |, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


e r s .. s s 
i póôikolonii dla: dzieci 

p i IUUl, 
„Dia pozostałych w inieście dzieci urządzono 
„ ognisk - pólkolonii w których brało udział 
okolo 1.700 dzieci piči obojga, za opłatą od 


pobeda jeszcze dziewczęta na kolonii w Sko-1100 du 509 marek, przez 6 tygodni. 


lem oraz chorzy chłopcy w Rabce. Z kapieli 


Mieścily się one w szkołach św. Zofii, Le- 


zakładowych i kwarcowych naświetli w Rab-| nartowicza i Kościuszki przy ul. Zamkuielej. 


ce korzysta około 70 chłopców. 


W szkgle Czackiego mieściła się półkolonia 


Towarzystwa, urządziło 10 kolonii i tak: w| w ilości 440 dzieci żydowskici 1 ukraińska, oko- 
powiecie gorlickim w Wojtowie i Liszkach, po|io 300 dzieci w szkole przy ul. Supińskiego. 


dwie w Rabce i w Skolem, oraz w Korczynie. 


Dzieci te otrzymywały drugię śniadanie zlo- 


Młodzież zskół średnich spędziła wakacye na|żone z chleba ze słoniną i kakao oraz obiad, 
koloniach w Harbutowicach. Podsolinfe i Dominię| w tem trzy razy tygodniowo było mięso, bułki, 
kowicach. Razem około 50% dzieci spędziło na | ciasteczka lub polrawy snączne, razem wokoło 1 
tych koloniach wakacye od 4 do 5 tygodni. | kg. pożywienia Dzieci w dnie pogodne odbywały 
|, Towarzystwo ofrzyntalo półtora racy: żyw-|uaisze wycieczki za miasto, również odbyły się 
ności na dziecko od komitetu amerykańskiego, | dla nich odpowiednie przedstawienia w Gwieź- 
pół racyi z am. Czerwonego Krzyża, samo zaś |dzijd i w Skale. 


dawało po + racye i po 60 marek w gotówce na 
każde dziecko do dyspozycyi zarządów kolonii. 


Na wydalki te, towarzystwo otrzymało 2|nzuaniem wyrażali się o zabiegach I pracy 


Ubiegłej niedzieli odbyło się zamknięcie pół- 
kolonii w obecności wielu rodziców, A Z 
ie- 


miliony marek subwencyi rządowej z czego okolo | rowników grona nauczycielskiego. W szkole im. 


1 miliona dano dla kolonii żydowskich 


i utra-| Kościuszki 


gdzie kierownikiem był nauczyciel 


ińskich a połowę tej sumy zużyło dla dzieci| Dworski, przebywało ponad 70 dzieci z dziej- 
narodowości ‘polskiej. Dzieci ubogich rodziców | nicy najbardziej zaniedbanej pod względem hy- 


6 Pirzunywały uirzynanie zupełnie bezpłatnie, in- |gienicznym. Dzieci te, które rozpoczęły waka- 


ne płacily po kilka tysięcy miesięcznie. W ko-|cye wynędzniałe i o chorobliwym wygiądzie, koñ- 
doni w Harbutowicach, urządzonej staraniem na- | czyly swe wywezasy i dożywianie czerstwe, rTu- 
uczycieli szkół wyższych, chłopcy płacili od 5|jmiane i znacznie wzmocnione. 


do 6 tysięcy marek. 


Wyniki podobnie dodatnie skonstatowano we 


Konirolę na koloniach przeprowadzali le-| wszyslkieli koloniach i półkoloniach w mieście. 


jkarz dr. Serheński. członkowie towarzystwa i 

delegaci kamitetn amerykańskiego. 
Skonstalowabo_ że niektóre dzieci zysk 

na wadze ciata do paru kilogramów, ! 


zy dziennie. 
Poskołonie. 


+ 


-g”" rozpraw. 


KRADZIEŻĘ NA WSI. 

Qłeksa Hałas, liczący lat 40 i Mikołaj Radzki, 
łat 19, stanęli wczoraj przed iurybunałem sądu 
karnego. TE 

Akt oskarżenia zarzuca im, że w lutym z. r. 
w Seńkowcach pow. Rawa Ruska skradli Roma- 
nawi TańczyRowi *óżne rzeczy wartości 72.700 
mk. zas Hałas w nocy na”18 lutego z. r. skradł 
Wasyłowi Kozakowi *v Zagórzu rzeczy. wartości 
ponad 82.000 mk. Podczas rewizyi znaleziono u 
nich wiele skradzionych rzeczy. | 

W śledztwie i na rozprawie obaj do kra- 
dzieży nie przyznali się. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał uznał Hałasa winnym zbrodni 
kradzieży, popelnione| tylko u Tańczyna, za co 
zasądzono go na 1 rok ciężkiego 
więzienia z paliczeniem aresztu śledczego i za- 
stosowaniem amnestyi. Radzkiego uwolniono od 
winy 1 kary. 

Trybunałowi przewodniczył r. Foszowski, o0- 
skarżai prok. dr. Landau, brenili dr. Zarzycki i 
Dattner. 


RAKBUNEK I KRADZIEŻ, 

Adam Soja, gzeregowiec, odpowiadał o- 
nij daj za zbrodnię kradzieży rzeczy wartości 57 
tysięcy mk. na szkodę Markusa Wejssa. Akt oska- 
rzemia zarzuca mu równiez, że od kolegi, który 
wraz z nim popeinił rabunek, wziął 120 koron. 
Soja w śledztwie przyznał się do zarzuconych 
mu zbrodni na rozprawie jednak przeczył i 
świadkami usiłował wykazać swe alibi w cząsie 
krytycznym. > 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie u- 
znał go winnym tylko zbrodni kradzieży i za- 
sądzi: go na kąrę 3-miesięcznegp aresztu. 

Trybunałowi przewodniczył maj. Stampfel, o” 
skarżał por. dr. Schlafenberg, bronił dr. Thumijn. 


MŁODOCIĄNY OSZUST. 


i obostrzonego |- 


Z uznaniem należy ocenić trud, który wło- 
żyło w ten piękny cel towarzystwo „Dzieci na 


ci zyskały | wieś”. Nie mało slarań włożyli w tę pracę, pre- 
Ne . KE Jzięki obfi- | zes tow. Bolesław Lewicki, 
temu pożywieniu, które. otrzymywały pięć ra-| czycjel Władyka. 


zastępca jego, nau- 
który odbywał kontrole kolo- 
MU, oraz dyrektor administracyjny Probulski, 
prof. szkoły realnej i sekretarz Stachowicz. 


kupców, czekających w Kawiarni „Esplenadzie* 
a potem znikł z flanelą i na tem skończył, jbo 
policya po opisie osoby aresztowała go i od- 
dała władzom wojskowym. Za podobne wystę- 
py był już karany w Krakowie rokiem więzienia. 

Rozprawę prowadził mj. Szczepaniak, bro- 


nil ige. dr. Dręgiewicz sierz. Pawłaczka kpl, 
Kruka. Po całodziennej rozprawie i~i 


bordoło 
przesłuchaniu szeregu świadków, trybunał zasą, 
dził kruka na 2 lata ciężkiego więzienia — 
zaś sierz. Pawlaczka uwolnił zupełnie od winy 
1 kary gdyż jak wykazała rozptawk i jegło obron- 
ca, był jedynie jedną z ofiar Kruka który. i iod 
niego wyłudził około 2.000 mk. Oskarżony Kruk 
robil wrażenie sprytnego i inlelideninego mło- 
dzieńca, którego wojna z prawej drogi wytrą- 
Ga. 

ORKAN POD IZEZET OW PRTG TRZE MET CO ATI 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZWSCY! Na o- 
gólnem zebraniu został przez własnych robotni- 
ków uchwalony bojkot nast. firm: Sales, Bochonko 
Schniips, Jarema, Schirer, Dwornicki, janszyszyn; 
Bedrijczuk, Goldberg, Amster, Rothausler. Towa_ 
rzysze omijajcje te firmy! 

$ AKCYA CENNIKOWA W ZAWODZIE KU- 
FERNICKIM. Towarzysze omijajcie warsztaty 
Halperna, Kranfa i Weinreba, które zostały zboj_ 
kotowane! 

$ STREJK ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH 
W DROHOBYCZU wybuchł 15 b. m. Wzywa się 


robotników krawieckich, aby do zakończenia kon- 


fiiktu omijali Drohobycz. 

$ STREJK ROBOTNIKÓW PRZY BUDOWIE 
|KANAŁÓW wybuchł wczoraj. Magistrat twier- 
|dzi że za 8 tygodnie zastanawia pracę, dlatego nie 
ichce zgodzić się na podwyżkę płacy. 

$ STREJK ROBOTNIKÓW SPEDYCYJNYCH 
po jednodnioweim trwaniu został zążegnany. Ro- 


Dnia 20 bm. stanęli przed sądem wojskowym |botnicy uzyskali minimum 8.500 mk. nakładacze 


sławny oszust Mieczysław Kruk, szer., oraz rze- 
komy jega pomocnik. sierż. Szymon Pawłlaczek. 
Obszerny akt oskarżenia zarzuca im szereg o- 


i furmami nakładacze przy autach 4.000 mk. 
5 ZAKOŃCZENIE STREJKU ROBOTNIKÓW 
W ZaKŁADACH WOJSKOWYCH. W ub. niedzjelę 


5 


b. r. podwyżkę drożyźnianą w wysokości 140 pro“ 
eqni. oraz uzupełnienie deputatów z prawem po- 
bęru węgla i nalty w myśl rozkazu ministerstwa 
spraw wojsk. z „zastrzeżeniem dełegacyi robotni- 
czej, że z powodu strejku nie nastąpią żadne na- 
stępstwa da robotników. jakoteż ewentualne H- 
kwidowanie warsztatów, obsmyślane w czasie strej- 
ku nie będą przeprowd4dzone przed upływem 
dwóch miesięcy. Inne postulaty roboiników, na- 
leżące ścisłe do 'ingerencyi ministerstwa spraw 
wojsk., mają być najrychiej przez D. O. Gl. wpro- 
wadzone w życie. Dosłowny tekst umowy tej po 
damy w najbliższym numerze. 

3 LĄTAJĄCY NADMŁYNARZ z młyna paro- 
wego Józefa Toma, który w swem przywiązaniu 
do zarządu młyna 1 koła młynarzy tak daleko 
się posuwa. że nie chce uznać męża zaufania w 
tym młynie, pomimo uznania przez pracodaw 
ców męża zaufania i organizacyi. Pan kierownik 
Porembski wprasza się sam na męża zaufania 
w tym młynie, ale pracownicy nie uznają męża 
zaufania pana kierownika Poremmbskiego i oświad. 
czają, że mają męża zaufania ze swego grona wy. 
branego, ale robotnika, a mie podlizajię. — Ro- 
botnik. 

$ BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! Po 
długich staraniach przejezdnych kslegów udalo 
się w Borybławiu zorganizować malarzy i la- 
kierników i przyłączyć ich do grupy robotni- 
ków drzewnych. Dnia 24 lipca 1921 została po 
bardzu ciężkich rokowaniach pomiędzy majstra- 
mi i czelddnikami w obecności przewodniczącego 
grupy rob. drzewnych tow. Haczkowskiego Y 
dwóch delegatów z pośród robotników aglar- 
skich zawarta umowa. którą majstrowie podpisali 
i od 24 lipca za prawomocną uznali. Umowa 
brzmi jak następuje: 1) Zgadzamy, się na 8-godz. 
dzień pracy. 2) Za nadliczbowe godziny 50, 70 
i 100 procent. 3) Za niedziele i święta 100 proc. 
4) Za wyjazd na prowincyę do pracy 50 proc. 
5) Zgadzamy się na 8-dniowe wypowiedzenią 
jednakże majster przyjąwszy czeladnika w pierw- 
szych 3 dniach może go odprawić. Skoro ro- 
botnik pobiera pierwszą wypłatę, musi mu już 
ma 8 dni wypowiedzieć. Taryfa piacy zostaia po- 
dzielona na 3 kategorye: I. klasa pobiera 1160 mk. 
za 8 godz. pracy; II. klasa 900 mk.; III, kl, 300 mik. 

$ WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW. 
DRZEWNYCH W TURCE nS. Dnia 14 sierpnia 
1921 odbyło się walne zgromadzenie w Turce %S. 
w lokalu robotniczym, na którem referąqwał tow, 
Słoniowski, sekr. Zw. żaw. ze Lwowa. Zgroma. 
dzenie zagaił przewod. Związku tow. Humiński, 
zdając sprawozdanie za pierwsze półrocze z dzia- 
łamości zarządu. Tow. Słoniowski w półtorago- 
dzinnem przemówieniu ' wyjaśnił cele sorganizacyt 
1 wzywał do dalszego organizowania się. gdyż 
tylko zorganizowany robotnik może sobie byt po- 
lepzsyć. Po przemówieniu tow. Słoniowskiego u- 
chwalono absolutoryum i votum zaufania stare- 
mu zarządowi. poczem przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu w skład którego wchodzą na- 
stępujący członkowie: przewodniczący Humiński 
Stelan, zastępca przew. Perócki Franciszch, se- 
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członkowie zarządu: Schaten Dawid, Ķarzutio Jó- 
zef, Headuś Ignacy, Bobawski Jan, Motor Franci- 
szek, Dutczak Teodor; zastępcy: Melnykkowicz Ję- 
drzej, Jetton Józef; komisya koantrolująca: Adam- 
cio Karol, Kierstnik Józef, Dumeńko Jurko. Sąd 
polubowny: Adamcio Karol, Jetton Józef, Bardysz 
llko, Zarzutko Stanisław. Po krótkiem przemówie- 
niu tow. Humińskiego zgromadzenie zakończono. 
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Grzeczni bandyci, 


I w Ameryce bandytyzm szerzy się na wielką 
skalę. Pisma tamtejsze przepełurone są opisami 
napadów, które czasem mują formę bardzo ła- 
godną i „gentelmeńską*. Oto w Chicago dwóch 
takich gentlemanów zastąpi;e drogę pani Char- 
les Cullinan, na rogu 44ej ulicy, i jeden z nich 
grzecznie się ukłoniwszy, powiedział, że bardzo 
Żałuje, ale warunki ekonomiczne zmuszają ich 
do tego, aby zabrać jej torebkę z pieniędzmi. 

e Uwolniwszy panią Cullinan od posiadania 
torebki, w której znajdowało się piętneście do 


szustw od 100 mk. do tysięcy na szkolę licznego |odbyła się kenferencya przedstawicieli komendy |larów, bandyci jeszczę grzeczniej ją pożegnali, 


szeregu chłopów, portyerów hotelowy., Kupców- 
paskarzy. Naprzykład w listopadzie 1320 zabrał 


Kruk oa Rawickiej sztukę flaneli rzekomo dla |któnei otrzymają robotnicy za uiesiąc Śierpień' 


1D. O. Genu i delegącyi robotników prey współ- 
udziale posła Hausnera. Zawarto umowę. moe 


prp o przebaczenie za sprawienie jej mie- 
| przyjemności. 
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kretarz Staats Filip, skarbnik Placek:'ewicz Józef,’ 
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DZIENNIK LUDOWY” 
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Rada naftowa. / 


WOLNY HANDEL NAFTĄ. ` 

Dnia 19. b. m. rozpoczęły się 2-dniowe 
obrady Rady naftowej. Obrady zagaił minister 
przemysłu i handlu p. Przanowski, który wi 
swem przemówieniu wskazał na wielkie zna- 
czenie bogactw naflowych Polski i na wielkię 
zainteresowanie z którem państwo odnosi się 
do zagadnień naftowych, i to nietylko ze wzglę- 
dów ogólnogospodarczych i fiskalnych, lecz rowe 


nież i ze względu na to, że samo prowadzi naj- | 


„większe przedsiębiorstwo rafineryjne w kraju. 
Minister w imieniu rządu oświadczył, że sioi 
na gruncie wsinego handlu i to zarówno krajo- 
wego jak eksportowego i spodziewa się ze siro- 
ny Rady naftowej propozycyj, zapewniających, 
ge wprowadzenie wolnego handlu nie spowodu- 
je głodu naftowego wewnątrz kraju, ani podwyżki 
ki ceny zagrfnicą i da poza zwrotem kosztów 
— odpowiedni zysk. Powstające ugrupowanie 
| rafincryi krajowych, łącznie z rafinoryą państwo- 
wą, zabezpieczy regularny rozdział nafty na te- 
renie calego państwa. 

Następnie zabrał głos przewodniczący Ra- 
py nafiowej p. Dfuqosz który wyraził zadowole- 
mie, że udało się urzeczywistnić stworzenie Ra- 
dy naftowej. 

Po wskazanin na przyczyny ciężkiej sytua- 
cyi przemysłu naftowego w chwili obecnej, mow- 
ca wyraża nadzieję że właśnie na terenie Rady 
naflowej nastąpi zbliżenie się wszystkich grup 
które w przemyśle tyim pracują. 

Wice-wezydent urzędu naftowego p. Wi. 
vomsk, zobrazował historyczny przebieg poli- 
tyki naftowej, rządu aż do cHwili obecnej t. j. 
chwili, w któńej uznano poirzebe likwidacyi go- 
spodarki wojennej i wyraża nadzieję że prze- 
myst, który obecnie odzyskuje wolną rękę w 
handlu krajowym i eksporlowym, bedzie się h- 
szyl % potrzebami państwa. Wolny handel i 
zniesienie cennika "maksymalnego nakładają na 
przeimyst obowiązek przyjęcia troski (1) którą, 
dotychczas miain państwo w kierunku powięk- 
szenia eksporiu i uirzymania cen krajowych na 
umiarkowanym poziomie. Następnie mowca do- 
tyka pokróice zagadnień polityki naftowej, w 
szczególności interesu fiskalnego państwa, za- 
bezpieczenia opłat krajowych, eksportowych, do- 
cigbsiów z opłat brutto i państwowej rafineryi 

nally, „osobu zabezpieczenia zapolrzebowania 

Jadności armii kolei i ralnictwa zabezpieczenia 
rafineryom krajowym dostawy odpowiedniej do 
ich siły przeróbczej ilości surowca, środków: 
podniesienia produkcyi i prosi Radę naftową 
by w tych kierunkach wydała swą opinię. 

Nasląpnie uchwaliła Rada naftowa regula- 
min obrad. 

Na posiedzeniu popołudniowem złożyli de- 
klaracyę przedstawiciele ministerstw aprowiza- 
cyi, kolei rolnictwa, skarbu, odczytano dekla- 
racyę przemysłowców. Następnie rozwinęła się 
dyskusya nad powyższemi deklaracyami, w któ- 
tej przedstawicicie przemysłu udowodnili bez. 
potdstawność (1) wszelkich obaw przed wpro- 
wadzeniem* wolnego handlu produktami nafto- 
wemi i wybrali komisyę kopalnianą, rafineryj- 
ma i polityki gospodarczej. 

Następnie dyrektor departamentu dr. Dia- 
mand podal do wiadomości Rady treść umowy 
polsko- trancuskiej którą zebrani przemysłowe 
cy przyjęli jednogrośnie do wiadomości, jako 
odpowiadając wymaganiom polskiej polityki 
naftowej. 

W drugim dniu obrad komisya polityki gos- 
podarczej przedyskutowała warunki prowadze 
nia wolnego handlu, ustaliła jednomyślnie, iż 
wymagane przez przedstawicieli rządu gwaran- 
cye t. j 1) dotrzymania już ustalonych przy- 
dziaiów nafty aprowizacyjnej, benzyny rolniczej 
oraz produktów naftowych na zapotrzebowanie 
wojska, ‘kolei oraz 2) przyznania ustępstw 
w do ceny dostawom wójskowym; 3) niedopusz- 
czenia naamiernej (l) zwyżki cen będa przez 
przemysł udzielone. Natomiast rząd oświadczył, 
że wobec tego cennik maksymalny będzie natych- 


miast zniesiony. W związku z uchwałą zapadłą 


Um 


|co do pótrzeby zniesienia natychmiastowego se- 


| kwestru, usunięcia trudności eksportowych, oraz | 


| wogóle potrzeby uregulowania prawno- admini- 
Jets yno i skarbowego spraw naftowych z 
| chwilą zakończeńia gospodarki wojennej, — wy- 
| brano komisyą kodyfikacyjną, złożoną z pp. dra 
Baja, dra Kielskiego, dra Noskiewicza, dyr. 
Szucmana, dra Ungera i dra Wygarda. 

Na posiedzeniu plenarnem odczytano oś- 


wiadczenie reprezentantów przemysłu naf- 
towego. 
I. Rada Fea oświadcza się za natych- 
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miastowem wprowadzeniem wolnego handlu ro- 
pa i jej przetworami. 

Il. Uznając interes państwa: 

al w zabezpieczeniu dla skarbu państwa od- 
powiednich dochodów z przemysłu naftowego; 

b) w dostawie ropy dla rafineryi krajowych 
i w zbycie ropy; 

c) w dostawie odpowiedniej ilości produk- 
jów naftowych na zaspokojenie zapotrzebowa- 
pia ludności krajowej, wojska, kolei i rolnic- 
twa, proponuje wybrać komisyę dla opracowania 
projektu ustawowego, unormowania zasad, któ- 
re w ramach wolnego handlu umożliwią zabez- 
pieczenie interesów państwa. 

RI. Radą naftowa uznaje wypowiedzianą 
trzez rząd konieczność podniesienia produkcyi 
surowca. 

W sprawie terenów naftowych rządowych, 
uważa, że tereny te, nie powinny być sprzeda- 
ne w całości lub w przeważnych kompleksach 
„jednej grupie ale \ 

a) tereny te powinny być podzielone na 
pola poszukiwawcza, udzielane w drodze wstę- 
pnej umowy, 

b) po przeprowadzeniu robót poszukiwaw- 
czych i ustaleniu objektu winien być tenże po- 
dzielony na dwie części z których jedną otrzy- 
muje. towarzystwo eksploatacyjne, a druga po- 
zostaje jako rezerwa Państwa; 

Qświasicza Rada naftowa, że wielką prze- 
szkodą w intensywnym ruchu wiertniczym jest 
obecna praktyka wiadz skarbowych, nie uznają- 
ca kosztów wiercenia jako wydatków potrącal- 
nych przy wymiarze podatków. 2 

IV. Rada naftowa oświadcza się za bezdwło- 
cznem zniesieniem cennika maksymalnego na 
produkty naftowe, zwłaszcza wobec zniesienia 
cen maksymalnych na ropę. oraz zniesieniem 
uprawnienia Rządu do rozstrzygania w sprawie 
cen ropy. 

V. Rada naftowa uważa za konieczne, łby 
przed zasiagnięciem jej opinii. Rząd nie za- 
wierał umów handlowych lub jakichkolwiek in- 
nych, tyczących przemysłu nafiowego z zagrani- 
cznemi państwami. 

Rezołucye powyższe, oraz dalsze, rezolucye 
tw sprawie państwowej rafineryt nafty, ułatwień 
któr" winein przyznać rząd zagranicznym towa- 
rzystwom nafiowym, przenoszącym swe centrale 
tlo Polski oraz w sprawie eksportu ropy, — 
lp. minister handlu w imieniu rządu przyjął do 
| wiadomości. 
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krenika samborska, | 
(Korespondencya „Dziennika Ludowego). 
| Staraniem Komitętu P. P. 5. odbyło się w 
Zworze dnia 14. b. m. zgromadzenie ludowe. 
Zagaił zebranie tow. Stompe z Sambora zawia- 


|damiając pokrótce o celu zgromadzenia poczem 


pamiuk Wojciech, na sekretarza tow. Marzęcki. 
! > Następnie tow. Stompe w półtoragodzinnym 
| przemówieniu wykazywał polityke Rządu sto- 
sowaną wobec klasy pracującej, opisując jaką 
walkę w Sejmie staczali posiowie socyalisiyezni 
i przeciwko 'wolnemu handlowi ziemiopłodami, 
l który było tak broniony przez chłopstwo. Re- 
gumat dzisiaj jvst taki ,że zamiast tego aby chleb 
„był tańszy z Każdym dniem drożeje. Następnie 
„omówił próby unicestwienia ustawy o 8 godzin- 
nym dniu pracy, sprawy dotyczące Kas chorych, 
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wybrany został na przewodniczącego tow. Szcze: | 


lo tem, że służby dworskiej nie muszą już otszar. 
micy ubozpieczać, gdyż p. minister pracy uiracil 
juchwałę Sejmu. Wykazał, że dzięki nieświado- 
mości większa część robotników daje posiuch 
rozmaitym ludziom złej woli. Jeśli robotnik 
jchce swój byt utrzymać na dotychczasowym: 
poziomie musi przedewszystkiem żyć w zgodzie 
z wszystkimi narodowościami zwłaszcza na ziemi 
«w której żyją polacy, rusini i żydzi. 

W dyskusyi zabrał głos inż. Hawranek, kie- 
rownik kopalni, który żądał aby referat ze wzglę. 
du na większą ilość słuchaczy rusinów był prze- 
tumaczonym na język ruski! Ogół oświadczył 
jednak, że bardzo dobrze rozumie po polsku, tyl- 
ko proszą aby częściej do nich.dojeżdżać. 

s, Wśród zgromadzonych było wiele robotni- 
ków małoroinych, którzy swą nędzę w czarnych 
barwach przedstawiali. 

Po skończonem zgromadzeniu część robotni- 
ków pracujących w kopalni udała się do prywat. 
nego domu gdzie były omawiane przyszłe wy. 
bory do Kasy chorych, mówiono również o by- 
łym strejku w Borysławiu, robione też były za. 
rzuty przeciwko kierującym strejkiem. Po wy- 
jaśnieniu, że nie kierownicy strejku byli winni 
tylko ogół robotników, który łamie swą solidar- 
ność za najmniejszem oszczerstwem. DOdśpie- 
wano pieśni robotnicze poczem zebrani rozeszli 
się. 

W tem miejscu zapytać należy Starostwo w® 
Samborze czy w demokratycznej Polsce gdzie 
jest wolność słowa mogą żandarmi przychodzić 
na zgromadzenie w karabinach z najeżonymi 
bagnetami. — Wszak ukazamie się żandarma 
uzbrojonego z rewolwerem u boku na sali, ia 
koreż robienie notatek z wywodów referent: 
przypomina stosunki, które byty ongiś w carskiej 
Rosyi, í ; 


CEVES ETT ERY ASOKA ZEK) 
Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ PPS. 
odbędzie się w dniach 10 i 11 września w lo- 
kalu Z. P. P. S w sejmie, poczynając od g. 11 
rano. w dniu 10 września. Porządek dzienny: 
I. Ukonstytuowanie się Rady Naczeinej i wybór 
C. K. W. It Wykonanie uchwał XVIII Kongresu 
P. P. S. III Utworzenie Centrainego Komitetu 
Wyborczego i Centralnego funduszu wyborczego. 
IV. Poliliyka zagraniczna. V. Autonomia narodo- 
wościowa (projekt ustawy autonomicznaj, mającej 
być wniesieną w sejmie). VI. Wybór Komisyi 
dia uporządkowania instytucyi majątkowych PPS 
VII. Wolne wnioski. 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


B. kierownik Zakładu dentyst. dr. J. Brzeskiego 


Bzmryk Klaps 
i obecnie kierownik działu technicznego w Zakładzie 
dentystycznym 


Lwów, ulica św. Anny 1. 3. 


„SPOŁEM, 


Związkowe Towarzystwo Handlowe 


Spółka z ograniczoną odpowiedz. we bwowie. 


Oddział m Drohobycza 
otworzył z dmiem 1-go sierpnia Ekspozyturę z 
|z magazynami i składami w Borysławiu przy ul. 
Pańskiej i poleca wszelkie materyaty budowlane 
jak cement, wapno, piece kaf owe, żelazo nowe i 
stare, biachę czarną i pocynkowaną, gwoździe, 
środki aprowizacyjne jak zboże, mąkę itp. , 
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Referencyi udzieli ha żądania Zarząd Gminy 
chrześcijańskiej w Borssławiu o Firmie 
Mogilnicki i Pfau 
Warszawa Moniuszki 2 i Lwów, Zyblikiewicza 5, 
Zarząd majątku gminy chrześcijańskie 
w Borysławiu. 


senz. dramat włoski w 6 aktach, 
W głównej roli słynna 
Almirante Maurinni i Maciste. 


y 
GIL Szt. L. 712864. a. Lwów, dnia 18. VIII. 1921 


'D. 0. Gen Lwów Szef Inż, Sap. 
Ł. 47325,2068 inż, 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie rozkazu M. S. Wojsk. Dep. 
tE 5. L i Sap. Nr. 10796 29. 1. S; które zamierza 
przeprowadzić roboly porządkujące (uprząlnię- 
«ie gruzu i wydobycie żelaza) w zbarzonych bhu- 
Klowlach obronnych niektórych twierdz, przy po- 
inocy przedsiebiorców prywatnych, podaje się 
do nuhbhcznej wiadomości następujące: 


ua 


Warunki zasadnicze dla zawarcia 
umowy na oddanie robót uprzątnięcia 
śruzu betonowego oraz wydobycia że- 
taza ze zburzonych urządzeń fortyfika- 
cyjnych w byłych twierdzach Przemyśl, 
Grodno, Brześć - LitewsHi, Ossowiec i 
Modiin. i 


' 1) Roboty będą polegały na rozbiórce zbu- 
rzonych części budowli fortyfikacyjnych z usu- 
niąciem i ułożeniem w pryzmy gruzu murów i 
żelaza poza obręb budowli i mrządzenia fortyfi., 
kacyjnego, a zwłaszcza łortów, na odleglość do 
150 metrów, mierząc takową od linii ognia boku 
szyjowego w kierunku strzalu normalnego i %o 
powierzchni pryzmy zwróconej ku fortowi. 

2) Rozbiórce będą podlegały tylko zburzone 
urządzenia betonowe i to w częściach ulęgłych 
zburzeniu, lub pozostale niezburzone części, któ- 
re niedadzą się przystosować do celów wojsko- 
wych, eo ostatecznie na miejscu określi Z. K w 
miyś! rozkazu 52%/Tj.zdnia %29. VI. 1919 r. Dep. 
(R. Techn.. Am 2 

3) Bloki gruzu powinny być nie większe, 
jak 0,10 m3. 

4) Wydobyte żelazo ma hyć posoriowane na 
grupy: 

a) żelazo lub stal pancerne wszelkiego ro- 
dzaju: wieże pancerne i ich części, jak również 
wszelkie wewnętrzne urzadzenia ich drzwi i o- 
kiennice pancerne, maszyny 1 ich części, części 
instalacyjne, kraty obronne, lufy dział i ich la- 
fety i iune przyrządy, tarcze pancerne. 

b) żelazo sorlowe. belki, szyny, blacha fa- 


mi 


dista, paliki dla przeszkód I wogóle wszelkięgo 


rodzajn żelazo, które nie popada pod kalegoryę 
określoną w p. a. i nie jest również szmelcem. 
c) szmele. 
5) Przedsiębiorca może rozpocząć rozbiórke 
danego urządzenia fortvfikacymego tylko po 


otrzymaniu na to pisemnego zezwolenia Szefa. 


Zarządu Fortyfikacyjnego Ob. War. wraz ze 
szczegółów emi wskazówkami co do wykonania 
rohót. 

6\ Roboty muszą być prowadzone przez ro- 
botników tylko krajowych. 

4%) Ilość robotników, ich nazwiska i doku- 
menty winny być zgłoszone do Z. F, który wy: 
dawać bedzie przepustki. 

8) M. S. Wojsk. dla robót wybuchowych 
wyda, potrzebne materyały, po cenie kosztów 
własnyGh, dla dozoru powyższych robót wyzna- 
czy specyalnie nadzor dachowy; jednak całko- 
witą odpowiedzialność jak materyalną tak praw- 
ną za możliwe wypadki ponosi przedsiębiorca. 

9) Roboty winny być rozpoczęte nie później 

jednego miesiąca od dnia zawarcia umowy. Za- 
kończenie zaś w przeciągu lLgo roku. 
, 10) M.S. Wojsk. da możność przedsiębiorcy 
hazpłatnego korzystania z tabom i toru kolejo- 
wega wązkotorowego, gdzie takowy islnieje: tn- 
kowy wimien być oddany w stanie olrzymanym 
z uwzględnieniem użycia normalnego. 

11) Odbiór wykonanej roboty odbywa się 
„po zakończeniu rozbiórki i ułożeniu gruzu i żen 
laza, jak wyżej, na poszczególnej budowie for- 
tyfikacyjnej, (fori oddzielny) prochownia, bale- 
rya, schron. O ile budowa fortyfikacyjna była 
znaczniejszych rozmiarów, robota może być 
przyjmowana partyami zawierającemi w każdym 
razie nie mniej jak 1000 më ułożonego gruzu. 
Odbiór wykonywa się przez Komisye wyznaczone 


przez poszczególne Dowództwa Ob. War. Przy- 


ZIN Opn 


Pasał Mikoiascha. 


Od wtorku 23 bm. wyświetla 


PAS AZ dramat po- napoleońssi w 7. 


— wielkich aktach p. t. — 


_ „DZIENNIK LUDOWY”, 


tjęcie przez Komisyę wykonanej roboty odbędzie 
się w terminie mie dłuższym jak tydzień po za- 
wiadomieniu” przez przedsicbinrcę © przygoto- 
waniu odpowiedwiej ilości materyału. 

12) Wydanie jako zapłatę szmelcu żelaznego 
wykonuje Szef Zarz. fortyfikacyjnego na podsta- 
wie akiu sporządzonego przez Komisyę odbior- 
czą niezwłocznie po odebraniu takowego. 

13) Ułożony gruz mierzy się na metry sze- 
ścienne. ` am 

14) Za wykonanię powyzszych robót przed- 
siębiorca otrzymuje od M. S. Wojsk” za każdy 


160 m3 gruzu ulożonego i każdą. tonę żelaza 
powną ilość kg. szmelcu żelaznego kutego (łom 
żelazny), a nie szmelcu lanego, z wykluczeniem 
materyału Gdałnego jeszcze do wykorzystania 
jako takiego na przykład: kawałki szyn, kolejo- 
wych części maszyn, szajby, progi kolejowe że- 
wame tt. p. Jub grazu lub szmekew i'ghtuzu razem, 
czy to wydobytego przy rozbiórce, czy to z 
| nych zapasów, znajdujących się w rozporzą- 
dzeniu M. 5. Wojsk. W pierwszym wypadku wy- 
wiezienia szmelcu będzie należeć do przedsię- 
biorcy, w drugim wypadku M. S, Wojsk. zobowią. | 
zuje się samelc dostarczyć przedsiębiorcy do 
'stacyi kolejowej w óbrębie Rzeczypospolitej pol- 
skiej, którą wskaże przedsiębiorca. ` 

15) Szmelc wymieniony pod 14. będzie od- 
dawanym w gatniku „lelquel“ t. zw. bez wagle- 
du ną kategoryę od 1.—LV. 

16) W razie braku szmelen ad p. 14 wojska 
wość wypłaci przedsiębiorcy pe 4 marek (sie- 
dem marek) za 1 kg. niedostareczonego szmelcu. 

17) M. S. Wojsk. zastrzega sobie prawo roz- 
biórki tylko takiej ilości budowli fortyfikacyj- 
nych, lub tylko takich ich części, kióre uzna 
za potrzebne. 

18) M. S. Wojsk. zastrzega sobie piawo, 
w razie zbyt wygórowanych a ofert, ofert tych 
zupełnie nie przyjmować. 

10) Oferenci mają dołączyć: do składanej 
oferty kwit na złożoną w P. K. P. w wysokości 
200.000 marek polskich od każdej z poszcze- 
gólnych twierdz. 

20) Złożone, wadyum tych ofert, których 
oferty zostaną odrzucone, . będzie zwrócone 
przez M. S. Wojsk. natychmiast po rozpatrze- 
niu ofert przez, Komisyę. Oferentom, których 
oferty będą przyjęle, warunkowo przez Komi- 
syę, wadyum będzie zwrócone po przeciągu 
dwóch tygodni od dnia rozpatrzenia ofęrt przez 
Komisyę gdyby umowa zawarta nie została za- 
twierdzona przez M. 5. Wojsk, W razie zalwier- 
dzenia oferty przez M. 5: Wojsk. wadyum joko 
baucyn do czasu calkowitego zakończenia ro- 
bót. Oprócz złożonej kaucyi przedsiębiorca od- 
powiada za dotrzymanie warunków umowy ca- 
tym swym majatkiem. 

21) Otwarcie ofert nastąpi dnia 30/VII. o 
godz.-10. rano przez Komisvę wyznaczoną przez 
szefa Dep./Il. M. 5. Wojsk. w obecności upowa- 
żnionego przedstawiciela Najwyższej Izby Kon- 
„troli Faúsiwa. Powyższa Komisya po rozpatrze- 
| uu. oferl zawiera umowę z najodpowiedniejszymi 
z reflektantów (nietylko cena jest decydującą). 
i Umowę zawartą przez Komisyę po zaopiniowaniu 
Lie przez Szefa Departamentu II. M. S. Wojsk. 


, artystycznego 


zatwierdza Min. Spr. Wojsk, 

22) Wszystkie koszta wynikające z opłaty 
stempla odpowiedniego ponosi przedsiębiorca. 

23) Wszystkie sprawy sporne między Sek- 
cyą Inżynieryi i Saperów a przedsiębiorcą roz- 
strzyga Minister Spraw Wojskowych. W razie 
niedojścia do porozumienia, przedsiębiorcy po- 
zostawia się prawo skierowania sprawy do Są- 
du, w rejonie którego hyły roboty wykonane. 

Bliższych ieformacyi w sprawie miejsca i 
jakości robót opisanych pawyżcj udzieli: Szef 
Inżyn, i Sap. D. O. Q. Lwów, ul. Trybunalska 8. 
H. p. oraz Zarząd fortyfikacyjny Obozu Waro- 
wnego, Przemyśl, ul. Mickiewicza. 

Celem umożliwienia ofertantom obejrzenia 
objektów mających być rozbieranymi, odbędzie 
się w dniach 27 i 28 b. m. zbiorowy pokaz 
zburzonych fortów pod kierownictwem Zast ' 
Szefa Zarządu fortyfik. w Przemyślu. 

Punkt zboray i czas odjazdn na forty ozna. 
czy Zarząd fortyfik. 

Szef lnż, i Sap. O. Gen. Lwów: Kornicki ppłk. | 


7 


Konkurs na sztukę ludową. 


W dnin 19. marca b. r., jako w dniu Imientn 
Naczelnika Państwa, Józefa Piłsudskiego, zo- 
stał ogłoszony przez Okręgowy Zarząd Związ. 
Strzeleckiego w Lublinie konkurs na sztukę lu- 
dowa, która miałabv za temat: działalność Ko- 


„móndanta, Strzelca, Legjonów, walki o niepodle- 


głość l brygady, Szczypiórno i t d, 

Sztuka winna nadawać się przedewszyslkiem 
do przedsiawień amatorskich — pożądana jest 
przytem jednoaktówka, choć autorom pozosta- 
wia się pod tym względeni zupelną swobodę. 

Pierwsza nagroda 10.000 Mk., druga nagroda 
3.000 Mk., trzecia nagroda 1.000 Mk. Sąd kon- 
kursowy zastrzega sobie prawo polecenia do 
druku nawet sztuki nienagrodzonej. 

Rękopisv nańsyiać należy w kopertach za-. 
pieczętowanych i oznaczonych godłem autora, 
pod adresem: „Strzelec — Lublin, ul, Niecała 
Ńr. 10. Do koperty zawierającej rękopis, winna 
być dołączona druga, szczelnie zapieczętowana 
i znaczona tym samym godłem. W niej winno 
się zawierać właściwe nazwisko autora oraz 
jego adres. 

Termin nadsyłania prac konkursowych, na- 


znaqzony pierwotnie na dzień 10. lipca b. r. 


ustanawia sią obecnie na dzień 1-go listopada br. 
Rezultat zaś konkuren zustanie ogłoszony w 
pismach w dniu 1. stycznia rp. 

Warunki konkursu zustaly sprecyzowane de. 
talicznie w Nr. 6. "Komunikatu Strzeleckiego, 
wydawanego przez Okręgowy Zarząd Związku 
Strzeleckiego w Lublinie. 


— e. — 


3 wydawnictw. 


„PRZEMYSĄ I RZEMIOSŁO, organ miejskie. 
go Muzeum przemysłowego im. A. Barnieckiego 
w Krakowie czasopismo poświęcone wytwórczo. 


ści przemysłowej i rękodzielniczej oraz sztuce 
plastycznej, R. L Zeszyt Ny- 1. Wydany niezwykle 
jak na dzisiejsze warunki wydawnicze. starannie 
i bogato jllustrowany, zawiera szereg cennych prac 
i sprawozdań Karola Homolacza, dr. Józefa Rosta» 


| fińskiego, dyr. Eugeniusza Tora, Przecława Smo. 


lika, Adamą Chmiela, Kazimierza Witkiewicza, Leo- 
narda Lepszego i Kazimierza Cybulskiego — a 
oelach i zadaniach obecnych Muzeum techn. 
przem; z zakresu historyi ruchu na polu przemysłu 
i jego ewolucyi, oraz kilka arty- 
kułów specyalnych. 

Pad tym samym tytułem pojawiła się też pis- 
mo podobne we Lwowie. Organ krak. Muzeum 
techn.-przem. bije wszakże analogiczne czasopismo 
lwowskie tak swą wykwintną iormą, dotyczącą 
zwłaszcza układu, jak 1 treścią. P SA 

WYSZEDŁ NOWY 28—29 „NUMER |.PRZY- 
MIERZA”, czasopisma Związku Zbliżenia Naro- 
dów Odrodzonych'. Treść numeru jest następują. 
ca: Rocznicy; B. A. Dobrowolski: „My“ i „onj“; 
M. Gniłorybow: Dońszczyzną; Polska a Litwa; 
Z Rosyi sowieckiej; Sprawa Górnego Śląska; 
Z miwy literackiej narodów odrodzonych, Wobec 
głodu na wschodzie (uchwała Związku Zbliż. Ną- 
rodów Odrnudzonych., Serhij Szełuchin: Ukraina 
i Moskwa; Konferencya państw bałtyckich. « 

n ptre: s 
PEREZ CTETT MARTECE TSWE "TW Y WIO OPK "TTE 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOOPERĄTYW 

WARSZAWA, 21. 8. Dnia 22 bm. rozpoczyna 
się w Bazylei „Międzynarodowy Kongres spół- 
dziełczy*, który potrwa do 25 bm. Na kongres ten 
wysłał 'warszawski Związek spożywców swych 
przedstawicieli. 

—0— 

WŁOCHY MOCARSTWEM U. KLASY? 

RZYM, 21. 8. (Pat. „Giornale d'Italia" po 
daje, że Liga narodów ma zaliczyć Włochy do 
drugiej klasy mocarstw. jak Chiny, Japonia. Dzien- 
nik uważa to za obrazę Włoch będącą dziełem 
francusko - angielskiem i donosi, że zastępcy 
Włoch otrzymają polecenie ,zaprotettowania prze. 
ciwko temu. ' 


liil. - Więzień Habsburgów. 
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Fabryczny skład szkła i butelek 


POD FIRMA 


EN 
ky KLuwów, ul, Poor o elish T; 36 | 


- posiada na składzie butelki monspolowe białe 0.6 i 0.3 uraz butelki czarne 0.7.1 litr, „litr. stare i nowe, 


Cylindry, Einzaeki, Naftki i i szklanki SE pa © cenie NADAJE ozem ri się W uwadze Szan p. a 


Ea sezon szkolny 
poleca hurtowny skład papieru 
Agidi Umschwelć 
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 16 


zeszyty, bloki rysunkowe, notatki i inne przy- 
bory iw U PE cenau o 


zZ’ RZĄD ac Cze prz pai gado el bta al 

do robót melioracyjnych na łąkach wraz z kilku 8 

robotnikami Rak Pomietkacia, opał i aprowiza- kiika panienek do kasy, 
cya zapewniona. Zgłoszenia z odpisem świadectw i 


podaniem warunków skierować do Zarządu dóbr w kilka samodzielnych sprzedawczyń, 


Czernicy, stacja kolejowa i poczta Piaseczna ad Miko- R " s 
tajów. wzgl. kierowniczek sklepów. 


JE. prześwietlane — hurtownie i detailicznie sprze- Oferty pisemne pod „Konsum* do Biura dzien- 
ł ROAR + b 3 
aje polska Spółka dla handlu jajem’ w Tarnopolu ników i ogłoszeń Scherera, Pasaż Hausmana. || f 


— filia Lwów Romanowicza 10. wchód od Dulębianki. iig TD $ e E 9 
SEP © O LZ ao = 


ENTELIGENTNE i wpływowe osoby, zamieszkałe w Tylko Da 


większych miastach i Gśrodkach przemysłowych a 


chcące w uczciwy sposób powiększyć swe dochody — zda 


[rarı pachwin. qraz niemiłej woni, uniknie mi. unikoie się 


niezależnie od swego stałego zajęcia, zechcą podać swe 
„AŻ do Biura ogłoszeń „Promień“ Kraków Rynek gł. 


pewnie przez użycie zi ubycie znanego sa 
az UP E mi a pudru „CS AvE" 
OMPY Whorthingtona i comodi alno na, T r 
„Pilot* Batorego 4. Lwów g 2835— T WYŁĄCZNY SKLAD 


ze świadectwami NE natychmiast 
BĘ AFELUSZE dla Pańi Panów przerabia na najnowsze | PTZYJĘCI. Emanuel e Syn 

fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy 5 Lwów Zniesienie. $kiad win i fabryka 
dolfa Neuwełta Lwów, Balonowa 3. (szampana. Zgłosić się między g. 9—11 


g3IERWSZA lwowska parowa farbiarnia I pralnia che- 
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. „Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elźbiety — przyjmuje, wszełką gar- 
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe -- 
leczy speoyalista dr, 
ERISSO, pliose U7 milowe. 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przod: 
poiudniem. 2—26 


Pierwsza kraj. fadryka wyrobów ceratowych i szó:zeny(h 


„ki ER 0 s“ LwWÓ m 


poleca: 


wahie wpohy cwratowe, młócienie | skórzane 


doborowej jakości, jako to: TORBY szkolne, 
miastowe, a a>. torby podróżne, kufry, walizy, 


l 
{Dom handlowy S. FEDERA, I! 
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. i) 


UWAGA. We wlasnym IateTes.e proszę uważać 
na firmę i Nr. demu 7. Fili tadar- nie maay 


Kapy, ceraty, chodniki, mebie ta- 


picerowane i firanki polecet 


Skład tapat $. WEISS 


IZA | r rów, ulicm Hobies Tiego l. Z 
Pasaż Mikolascha. = DRÓG — UM E AE Z TORÓW E 

y: Zmiana rogramu dwa pai ATEETAN í APAE at 
KIKOLI a LA M ZWIĄZEK RORE 


wów, Blacharslica 5 


ai PT. Kupców, Konsum, my, i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, któ- 
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty komiekcyi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kustk, ra- 
giany itp. Warsztat prowadzony jest przez wybit- 
$ ro siły fachowe i wyrabia vy pierwszorzędnej 
§ jakości. 


bardzo biegłej piszącej biegle na ma- 
W szynie poszukuje natychmiast Ziemski 
Bawk Kredytowy Lwów, Jzgiciiońsia 
i. 2. — Zgłoszenia w Sekretarjacie. 
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Wyświetla od 23-go Sierpnia b. r. 


„dramat kryminalny w $-ciu aktach p. t. 


Tajemnicy (race 


fartuszki ceratowe I t. p. i 25—8 Specjalista n TESE i EAN 
Wyroby trwałe! Ceny fabryczne! 


BAS" Lamówienią 2 srewtstyi załatwiamy agarang garrig. Ba BERSC EA KA SA aa E R m DECISKI REJ odl am | 
S — d. od 8—9 2—6. i ie i 
OPEL. MA ALA IA pg 3 aa Wo, dl W N 17, ord. o io KOM BOLI „KLAWIOŁL” 
wyrob. Farmac. Labor. 
„AP. KOWALSKI* w Warszawie Miodowa 1. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy + $przelaja wszystkie apSRNIEK ady AA 


a = 


PRAWDZIWE 
vérgė combustible, 


j Przyślij 500 (pięćset) marek w | 
iiście, lub popros swego przyja- | 
ciela w Amoryce, abynadesłał 150 | 
doł. na Kajwiększa Humaerysiyczne 


Insemi 


Pismo pod nazwą: 


FIGLA RZ“ 


(wychodzi stale o 16-tu stronicach na 'najlepszym 
papierzej. WART t ogłoszenie i wyślij wraz z na» 
nością na adres: 2316— 


FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 


ulica Chicago III U. S. A. 


w WY ATA, 
Zruiówa tylko SZABELKĄ I 


POCO TRS 


© Fabryka: 1LWÓW, SAKRANENTEK 16. | 
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| i anattra i BIRUŁKI CYGARĘTOWE 
W MU i i W KSIĄŻECZKACH 
$ R = TUTKI RYGIENICZNE 


A TER 


KE  WEŻNE DLA PRZEMYSŁA ií GOSPODARSTW ! x 


Do firmy „BPOLSOW"*, Pnisk.ej Spółki dla obrotu towarowego, Spółki akcyjnej, ivwr>wW, uli. Szajnochy liczba 2. 
Ooadział techniczny ulioa Boularia liczba 5, II schody, Ma prawy, I. p. (Jawne biuro surowców) 
nadeszło SZEŚĆ WAGONÓW ARTYKUŁUW PRZYBORÓW TECHNICZNYCH. — PASY popędowe skórzane, belgijskie ; wizlbłądzie specyalne do celów wiertniczych 
(Bohrriemen), gurtowe i druciane. — ZESZYWACZE tłuszczone I ochronne. łączniki do pasów różnych systemów. — WĘŻE GUMOWE wszelkiego rodźaju, oraz węż= 
z przędziwa do sikawek. WIADRA pożarnicze. — PIERŚCIENIE gon ove do tłoków NzR — ARTYKUŁY gumowe dla fabryk wody sodowej. — PŁYTY 
i pakunki do uszczelnienia maszyn. — Sznury gumowe, okrągłe i kwadratowe. — OLIWIARKI i smarownice róźnych systemów. — WODOWSKAZY i mierniki oryginatne 
KLINGERA. — PIŁY do drzewa, metali i cyrkularek. — PILNIKI Błeckmanowskie „Phönix“ i Fischerowskie „St. Edyger*. — TARCZE SANIR TTO WEdg pit do narzedzi. 
Artykuły szmirylowe. — POMPY mosi ężne i żelazne, stal różnej jakości. — Komipozycya — KOWADŁA, imadła, kiucze do śrub. — NARZĘDZIA MIERNICZE av 
wszelkich celów. — MASA do filtrowania piwa i wina. -- SZPUNTY czeskie prasowane i tłoczone. — * ORKI prawdziwe hiszpańskie. — OBRĘCZE GUMOWE DA 
DOROŻEK. — P. T. Interesentów zaprasza się do obejrzenia magazynów, bez obowiązku kupna ! 


Zast. naczel. redakt i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA” Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


